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Rocznik XVII.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 'marek 4, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zob. Zeitnngs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 46) w innych kra
jach : cena poznańska z dołączeniem prze

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łzmowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

0 .bezpłatnie.

Czwartek, 5 kwietnia 1888
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Rajehmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 32. — R. Masze w Berlinie. Frankfurcie n. M„ Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze. Pradze, Btnunburgo, Btuttgardsie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — H 
Bazylei, Drornh. Gdańsku. Hali u. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Ohenoits), Kolonii. Lubece, Norymberdze. — Hałas Lafflte A Comp. w Parytu place de la Bonrse 8. __
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rasenstein A Vogler.

Poznań, 4 kwietnia.
(Nowy gabinet francuzki. — Znaczenie jogo i po 
łozentę Obecne Francyi. - Przyczyny ujadku ga

bmetu p. Bratiano. — Zdrowie Ojca św.) 
Według najświeższych depesz z Pa

ryża, szybkie ukonstytuowanie się nowe 
go gabinetu bynajnttńój nie zażeguaio do 
tąd burzy wewuętrzućj, wiszącćj uai 
Francjrą. Wszelkiego rodzaju niespo 
dziauki są jeszcze możliwe. Prasa umiar 
kowana paryzka, a zwłaszcza gazety na 
leżące do kierunku oportunistyczuego, jal 
u. p. „Débats“ i „République française1 
gwałtowne wycieczki czynią przeciw no 
wemu gabinetowi. Jeżeli p. Floquet po 
stawi program czysto radykalny, nateu 
czas niechybnie napotka ou na gwałtO' 
wuy opór połączonych stronnictw nionar- 
chicznych ; jeżeli przeciwnie zechce wy
stąpić z programem pojednawczym, wkrót
ce ulegnie pod natarciem radykalnych : 
stronników jenerała Boulangera. To też 
ogólna opinia głosi, że ważne zmiany w 
konstytucyi stały się kouiecznemi a obe 
cna Izba rozwiązauą byó musi. Ale i 
ten sposób ratunku ostatecznego groźut 
za sobąj sprowadzić musi niebezpieczeń
stwa — a pod auspieyami radykalnego 
gabinetu Floqueta rozpocząć się może 
dla Francyi epoka przewrotu, jeżeli nie 
upadku.

Co się tyczy samego gabiuetu, tc 
wymieniliśmy we wczorajszym naszym 
Przeglądzie wszystkich jego członków — 
podpadać musi przedewszystkiém to, że 
po raz to pierwszy bodaj w dziejach 
francuzkich gabinetów osoba cywilna, p, 
Freycinet obejmuje tekę ministerstwa 
wojny.

Nowe ministerstwo w poniedziałek 
wieczorem zebrało się na pierwszą walną 
naradę, która trwała przeszło pięć godzin, 
Podobno jednak między członkami mini
sterstw* tego okazały się zasadnicze ró
żnice zdań co do programu, z którym p. 
Floquet wystąpić ma w obec ciał prawo
dawczych Francyi. Oportuuiści Ricard i 
Loubet stanowczo wystąpić mieli przeciw 
wszelkim zamysłom zmian w konstytucyi. 
To też przez dwadzieścia cztery godzin 
niepewną rzeczą było, czy p. Floquet 
zdoła szybko uzupełnić skład minister
stwa, zwłaszcza, że obaj radykalni depu
towani Lefèvre i Lesquillier mimo wszel
kich nalegań nie przyjęli tek im ofiaro
wanych. Wczoraj udało się przecież p. 
Floquetowi pozyskać na miejsce p. Ri- 
carda senatora p. Perouillat — a w miej
sce p. Loubeta deputowanego p. Delnus- 
Monteaud. — Tak więc już wczoraj po 
południu nowy uzupełniony gabinet pod 
przewodnictwem samego prezydenta rze- 
czypospolitéj, p. Carnota zebrał się na 
ponowną naradę — na której zredagowa
no oświadczenie programowe, z jakiem 
t'g» samego dnia jeszcze wystąpił p. 
Floquet w obec Izby deputowanych. 
Oświadczenie to miuisteryalne apeluje do 
patryotyzmu wszystkich republikanów — 
zapowiadając ważne ale poważnie obmy
ślane reformy prawodawcze. Wzywa ono 
Izbę, aby rządowi pozostawiła rozsądze
nie pytania, czy korzystném i stósowućm 
jest zabrać się niezwłocznie do rewizyi 
konstytucyi — a wreszcie zaręcza, że 
rząd usilnie starać się będzie o utrzyma
nie pokoju na zewnątrz państwa.

Nowy gabinet francuzki posiada wio
nie swym trzech wybitnych mężów stanu, 
PP- Floqueta, Gobleta i Freycineta. Inne 
nazwiska muiéj lub wcale nie są znane. 
Ciekawą rzeczą jest, co mogło spowodo
wać p. Floqueta do powierzenia teki 
wnjuy osobie cywilnéj. Prawdopodobnie 
chodziło tu do pewnego stopnia i o to, 
aby w ten sposób usunąć przyczynę do 
bezustannych intryg i zazdrości między 
wyższymi wojskowymi ; małe korzyści 
osiągnięte w tym kierunku nie zrówno
ważą jednak przykrego wrażenia, jakie 
spiawia fakt — że Francya nie posiada 
chwilowo jenerała kwalifikującego się ze 
wszech miar na ministra wojny. — Co do 
anjoru politycznego, to gabinet p. Floqueta 
„i,, się wyłącznie tylko z członków 
radykalnego kierunku — lubo pp. Frey- 
cinet i Goblet zasiadali już poprzednio 

ministerstwach oportunistyezuych. Mi- 
o radykalnych niewątpliwie dążeń nowo 
« orzonego rządu Francyi, nie wiele on 

Ł„.. ^0'5reS0 spodziewać się może od 
ionSkÓJ skrajnéj lewicy, od przyjaciół 
tni iai boulangera, — którzy konsekwen- 
rvai sprowadzać przesilenia ministe- 
oni(-Qe’ dopóki którybąjś z gabinetów 

P eiac się zechce na istniejącym dotych- 
" '. I*anstwowym porządku. Prasa uie- 

hinïï .ana Sł°si już Miski skon ga- 
°wi p. Floqueta, twierdząc zarazem,

że sam prezydeut rzeczypospulitéj p. Car
not jak najgoręcej życzy sobie jego 
upadku.

Jak już we wczorajszym Przeglądzie 
pisaliśmy, zajścia rewolucyjne w Buka
reszcie szczęśliwie się zakończyły — ale 
rząd długo jeszcze odczuwać będzie ich 
skutki. Dotychczas jeszcze nie mamy 
jasnych danych — i trudno tćż wyrobić 
sobie zdauie, dla czego właściwie p. Bra
tiano, mimo uzyskanego wotum zaufania, 
podał się do dymisyi. Najprawdopodo- 
bniéj odstraszyły go groźne agitacye i 
przekonały o braku sił do prowadzeuia 
rządów państwa. Prócz tego nadchodzą 
z Bukaresztu do gazet berlińskich wieści, 
że nie tylko w stronnictwie konserwaty
wnych rumuńskich bojarów, ale i między 
wybitnemi osobistościami radykaluego kie
runku p. Bratiano zbyt dużo zaciętych 
liczył nieprzyjaciół. To tćż oba te prze
ciwne obozy połączyły się we wspólnóm 
działaniu przeciw upadłemu gabinetowi. 
Bojarowie rumuńscy od dawna już marzą 
o rosyjskim panslawizmie — a stronni
ctwo radykalne, sympatyzujące i utrzymu
jące stałe stosunki ze skrajną lewicą 
Izby francuzkićj, nienawidziło naczelnika 
upadłego gabiuetu jako męża stanu, który 
dążył do połączenia Rumunii z ligą mo
carstw érodkowéj Europy. Zresztą do
nosi z Bukaresztu prywatny korespondent 
berlińskiego „Tageblattu“, że formaluym 
powodem podania się do dymisyi gabinetu 
p. Bratiano było odmowne wotum Izby 
w obec wniosku rządowego o pospieszne 
traktowanie sprawy budżetu. Posiedzenia 
Izby zostały odroczone aż do chwili ukoń
czenia przesilenia gabinetowego. Zewsząd 
odzywają się w kraju głosy domagające 
się rozwiązania parlamentu. — Urzędowa 
depesza z Bukaresztu donosi pod dalą 
wczorajszą, że panu Rosetti udało się 
przecież zebrać nowe ministerstwo; ma 
ono się składać, z następujących osobisto 
ści: prezydent Rosetti obejmuje tekę 
spraw wewnętrznych — Carp sprawy ze
wnętrzne — Ghermani finanse — książę 
Stirbey roboty publiczne — Marziloman 
tekę sprawiedliwości — jenerał Barszi 
tekę wojny — Majoresco tekę oświaty i 
handlu.

Opozycya odniosła wreszcie nowe zwy- 
cięztwo; trzech głównych przywódzców 
buntu, deputowanych Philippesco i Fleva 
jako i redaktora „Epoei“ Castaforo wy
puszczono przecież na wolność.

W Rzymie powstały w czasie świąt 
wielkanocnych niepokojące pogłoski o 
niekorzystnym stanie zdrowia Ojca św. 
Wieści te rozgłaszane były przedewszy- 
stkiem przez pisma radykalne — pisano 
w nich, że Leon XIII w nocy z 1 na 2 
kwietnia zemdlał po kilka razy. W sku
tek tego miał we Watykanie powstać 
wielki popłoch — tak że obawiano się 
najgorszych możliwości. Znany rzymski 
dziennik „Piętro Micca“, (dawnićj „Eser- 
cito“) pogłoski te publikował jako auten
tyczne wiadomości.

Tymczasem zaprzeczono im jak naj- 
stanowczćj w sposób urzędowy. Zdrowie 
Papieża nie poniosło najmniejszego szwan
ku. W poniedziałek Ojciec św. odprawił 
mszą w prywatnćj swéj kaplicy, a na
stępnie przechadzał się czas dłuższy w 
ogrodach Watykanu. Tegoż samego dnia 
jeszcze przyjmował Ojciec św. w biblio
tece swéj prywatnéj znaczną liczbę ba
wiących w Rzymie Kardynałów, Arcybi
skupów i Biskupów, którzy z okazji 
świąt wielkanocnych składali mu swe 
życzenia. Ojciec św. miał wyrazić wiel
kie zadowolenie z wieści zewsząd obiega
jących, według których cesarz niemiecki 
Fryderyk zamierza utrzymać dobre sto
sunki z Watykanem i jak najszybciej do
konać dzieła pokojowego.
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IF Słupi pod Rawiczem w nie
dzielę, dnia 8 kwietnia o godzinie 4 
po południu.
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Miejski komitet ratunkowy, złożony 
z 15 obywateli, których nazwiska przy
toczyliśmy już niejednokrotnie w „Kurye- 
rze,“ a popierany przez szlachetne usiło
wania licznych ochotników, mianowicie 
z pomiędzy7 naszej młodzieży, wywiązał 
się pod każdym względem znakomicie ze 
swych obowiązków, które tak przez czas 
ostatnich dni wielkiego postu jak i przez 
całe dwa święta Wielkanocne nie były

bynajmnićj łatwenii. Jego to w pierwszym 
rzędzie zasługa, że komunikacya z zala- 
nemi domami, których mieszkańcy w pier
wszych dniach powodzi tu i owdzie zu
pełnie byli od świata odcięci, została 
wszędzie przywróconą ; członkowie korni 
tetu i towarzyszący im ochotnicy docie
rali już to na wozach, już na łódkach 
wszędzie, gdzie przed niani nie przedarła 
się pomoc — i z godnem uznania poświę
ceniem pamiętali przed wszystkióm o naj
nieszczęśliwszych.

Dzisiaj, gdy woda prawie wszędzie 
opadła, a komunikacja nie przedstawia 
już prawie żadnych trudności, pierwotne 
zadanie komitetu naszego, zasadzające się 
ua doraźnóm niesieniu pomocy potrzebują
cym, ustało pod pewnym względem. Dziś 
mogą już nieszczęśliwi, o ile potrzebują 
pomocy, zgłaszać się po nią osobiście, a 
ponieważ wiadomo, że przy tego rodzaju 
klęskach elementarnych nie braknie nigdy 
ludzi, pragnących wyzyskać w sposób 
niedozwolony miłosierdzie publiczne, przeto 
zaleca się odtąd jak największe scentra
lizowanie akcyi ratunkowej, któreby umo
żliwiło jak najściślejszą kontrolę nad 
sprawiedliwym podziałom nagromadzonych 
w drodze składek publicznych funduszów. 
Do skutecznego wykonywania tego ro
dzaju kontroli nadaje się zdaniem naszóm 
najwięcćj magistrat, toteż słusznie uchwa
lono na wczorajszein posiedzeniu naszego 
komitetu obywatelskiego, abj7 odtąd, za
przestając ryczałtowego niesienia pomocy, 
dalszą czynność komitetu ograniczyć je
dynie na przyjmowanie darów, a prośby 
petentów odsyłać do uwzględnienia magi
stratowi lub komitetowi miejskiemu.

Do komitetu miejskiego, jak wiadomo, 
wydelegowano z komitetu obywatelskiego 
pp. dr. Dębińskiego, adwokata Wolińskie
go i aptekarza Szymańskiego, których 
tćż 'komitet miejski zaliczył w poczet 
swych członków i we; -’ił do wydziału ma
jącego pieczę nad prawym brzegiem Warty.

Ponieważ w najbliższej przyszłości 
trzeba będzie pomyśleć nad tern, jak 
przyjść najskuteczniej w pomoc tym rze- 
u i śluikom i drobnym przekupniom, którym 
powódź zabrała całe mienie i odebrała 
środki dalszego zarobkowania, przeto go
rąco tylko poprzeć możemy projekt wy
brania z łoua komitetu obywatelskiego 
komisyi, któraby się zajęła zbadaniem 
stósuuków odnośnych petentów i wynik 
tych badań przedstawiła tym władzom 
miejskim, które o wsparciu dla tego ro 
dząju potrzebujących decydować będą.

Na wczorajszym wieezornćm zebraniu 
obywatelskiego komitetu uchwalono ró
wnież, że odtąd posiedzenia komitetu od
bywać się będą raz na dzień o godzinie 
7 wieczorem, a biuro otwarte będzie co
dziennie od 10 rano do 5 po południu.

Komitet prowincyonaltiy, którego ode
zwę zamieszczamy poniżej, wybrał z łona 
swego wydział wykonawczy, składający 
się z pp. adwokata Hersego, pierwszego 
burmistrza Mullera, radzcy zdrowia dr. 
Ossowickiego i radzcy ekonomicznego dr. 
Petersa. Na czele tego wydziału stoi 
przdwoduiczący prowineyonalućj komisyi 
administracyjnej, hr. Posadowsky-Wehner.

Już po napisaniu powyższych uwag 
otrzymujemy następującą korespoudencyą:

Z miasta, 3 kwietnia.
Powódź ustąpiła po większćj części z 

miasta — została bieda — i to bieda nie 
na dnie i tygodnie, ale skutkami swe,mi 
sięgająca na lata. Prawdopodobnie wielka 
liczba domostw na Chwaliszewie i w in
nych dzielnicach prawego brzegu Warty 
rozpadnie się, bo szalone prądy podmyły 
fundamenta i ściany. Mnóstwo pomie- 
szkań prócz tego nie do użycia na dluż- 
szj7 czas.

Z prawego brzegu Warty wykwate
rowano już do szkól, barak i t. p. po
mieszczeń 1300 osób, a prawdopodobnie 
jeszcze 2000 będzie rausialo znaleść przy
tułek. Władza wojskowa oddała już do 
użytku miasta baraki swe na cytadeli 
winiarskiej. Porządek w tych pomie
szczeniach ryczałtowych zadowalniający, 
są lekarze, jest straż ogDiowa i ciepła 
strawa dla powodzian. Już to przyznać 
należy, że władze miejskie, zrazu zasko
czone nieprzypuszczalnemi rozmiaiami nie
szczęścia, rozwinęły działalność ratunko
wą nie tylko energiczną, ale i błogą w 
skutkach. Mieszkańcy biedni, pozostali 
wśród powodzi, zostali zaopatrzeni w ży
wność dostatecznie. A w tej mierze z 
usiłowaniami gminy współzawodniczyły 
prywatne Towarzystwa, mianowicie tćż

uasz komitet obywateli miasta Poznania, 
który przez kilka dni po wszystkich 
dzielnicach miasta, dotkniętych powodzią, 
rozdzielał wielkie zapasy strawy ciepłej, 
mleka, chleba, a ua same święta kiełbas, 
słoniny i t. p., tak, że wielu biednych mi
mo powodzi miało obfitsze święceuie, aniżeli 
gdyby powodzi nie było. A ileż to osób 
prywatnych na własną rękę rozdawało 
miłosierne datki!

Tu i owdzie wykazały się nieuniknione 
uaturaluie ze strony ubóstwa przemyśl
nego nadużycia publiczućj i prywatnćj 
dobroczynności, a tak samo tu i owdzie 
skromniejsi lub mniej zaradni może zostali 
pominięci, co jednakże natychmiast się 
uwzględnia, skoro dojdzie do wiadomości 
władz i komitetów. O absolutnie spra
wiedliwym i na każdy stósunek z osobna 
zwracającym uwagę rozdziale i podziale 
mowy być uio może wśród zamieszauia 
a mianowicie i niechęci ubóstwa samego 
do ładu i porządku. Póki groza powodzi 
trwała, do wielu miejsc zamieszkałych 
tylko z niebezpieczeństwem życia dostać 
się było można. W ogóle tćż nie dosta
wało łodzi a ludność tutejsza zupełnie 
uieobyta z żywiołem wody, zwłaszcza zbu- 
rzonćj i gwałtownćj. Z;oła nie widać 
było ochotników, którayby się puszczali 
ua własną rękę na wodne wyprawy, jak 
to się dzieje tam, gdzie istnieją towarzy
stwa wioślarskie.

Dziś magistrat jeszcze rozwozi co
dziennie ciepłą strawę, mleko jtp., nawet 
1 o dzielnicach, z których woda zeszła. Od 
jutra może już urządzą się kuchnie ludo
we, z których biedni będą się mogli za
opatrywać w żywność. Kontrola oczy
wiście będzie jeszcze trudniejsza co do 
sprawiedliwego rozdziału. Wdzięczność się 
należy pod tym względem właścicielom 
domów i zaufańszym mieszkańcom dziel
nic dotkniętych, którzy czynem i radą 
służą w tej mierze władzom i komitetom.

Utworzył się też za iniejmtywą na
czelnego prezesa wielki komitet prowiu- 
cyonalny, albowiem pokazało się już z ra
portów urzędowych, że w Księstwie na- 
szem woda zalała 10 mil kwadratowych 
pól a przeszło 80 mi jscowości. Do ko
mitetu tego dla nagłości nie możua bj7ło 
j iż powołać osobistości wybitniejszych 
z prowincyi, bo na korespondeneye itp. 
z niemi byłoby zeszło dużo drogiego czasu. 
Z Polaków powołani zostali do komitetu 
tego pp. Fr. Dobrowolski, redaktor 
„Dziennika Pozn.“, dr. M. K a n t e c k i, 
redaktor „Kuryera Pozn.“, p. dr. O s o - 
wiek i, radzca zdrowia i członek magi
stratu, oraz p. dr. Ł e b i ń s k i.

Spodziewać się należy, że komitet ten 
zdoła zebrać znaczne fundusze na zapo
mogi dla dotkniętych powodzią ziemian, 
włościan i rzemieślników, którzy potra
cili warsztaty, narzędzia itp. Jest to 
jednak łowieniem ryb przed niewodem, 
jeżeli już ogłoszono widoki na jakieś ba
jońskie miliony, jakobj7 zapewnione. W tćj 
mierze pewnego nic jeszcze powiedzieć 
nie można, a dobroczynność najszerszych 
kół powinna się bez względu na tego ro
dzaju paraliżujące pogłoski czynnie za
interesować potrzebami wszystkich ra
tunkowych komitetów. Jak dotąd tćż 
słychać o znacznych datkach. Najja
śniejszy Pan podobno 4000 marek prze
kazał komitetowi prowincyonalnemu, tak 
samo stany prowincyonalne znacznie się 
przyczyniły do wzmocnienia funduszu ra
tunkowego. Do kasy komitetu naszego 
też już płyną obficie fundusze. Z jednego 
miasteczka Gostynia wczoraj nadesłano 
350 marek. Jeden z okolicznych probo
szczów przysłał 7 centnarów grochu itd.

Niestety słychać już, że tyfus zaczyna 
się sporadycznie pokazywać, potrzeba 
więc tćm więcćj przychodzić ludności 
biednćj z pomocą co do odzieży i poży
wienia, żeby się oprzeć mogła zarazie.

Magistrat urządza tćż ua ratuszu spe- 
cyalne bióro do wykazu roboty, której 
teraz we wszystkieh kierunkach nie za
braknie.

Administracya i organizacya w za
rządzie spraw ubóstwa zajmie się ener
gicznie zbadaniem stosunków mianowicie 
tćż rzemieślników, która}7 postradali ■war
sztaty i narzędzia. Ci, o ile są praco
wici i trzeźwi ludzie, w pierwszym rzędzie 
mogą liczyć na poparcie. Wszelkie an
kiety prywatne, pod tym względem po
dejmowane, tjdko w takim razie będą 
pożądane, jeżeli rezultat swych badań 
podadzą do uwzględnienia odpowiednićj 
władzy miejskiej.

Uzuać jeszcze pragniemy publicznie, 
że wszystkie korporacye dobroczynne wzię
ły w sposób najdosadniejszy udział w 
czynnościach ratunkowych. Tak miano

wicie nasze wielebne Siostry Miłosierdzia 
z Zakładu św. Józefa i Przemienienia 
Pańskiego, tak samo Panie z Towarzy
stwa św. Wincentego, nieniuićj Dyako- 
tiiski i Pauie z Towarzystw, ua których 
czi-lo stoi p. hr. Zedlitz. Wszyscy pra
cowali dla wszystkich bez różnicy wy
znań, narodowości i stauowiska, a duch 
ofiarności i miłosierdzia okazał się w lu
dności tylokrotnie podzielonego i rozdar
tego na różne światy miasta jednym 
i jeduolitym w dążeuiu do wykouauia 
cnoty miłości bliźuiego.

Odezw a.
Tegoroczne wylew7y przybrały roz

miary, przynoszące zniszczenie wszyst
kim terytoryom nadrzecznym w Wielk. 
Ks. Poznańskiein, i siłą burzącą, w nie
znanych od wieków granicach, zniwe
czyły dobrobyt całych okolic, wyrzą
dziły szkodę w plonach nagromadzo
nych, w zasiewach i w łanach, pozba
wiły tysiące dachu i pożywienia.

Warta zalała wylewem swoim 
obszar przeszło 10 mil kwadratowych 
z 80 miejscowościami i wygnała 8000 
osób w Poznaniu z ich mieszkań i po
zbawiła ich dachu; w mieście Pile i 
w innych okolicach wiele domów ru
nęło w gruzach, 900 osób bez przy
tułku, liczne klęski i przypadki śmierci!

Tylko najspieszniejsza i wszech
stronna ile możności pomoc zdoła nę
dzy powstałej zaradzić; tysiące rodzin 
w niedostatek popadłych wyczekuje 
środków utrzymania z ofiar dobro
czynności i miłości bliźniego.

Niżej podpisani zanoszą przeto ser
deczną i usilną prośbę o spieszne 
składki i dary do ofiarności wszyst
kich w prowincyi i po za jej grani
cami zamieszkałych, którzyby pragnęli 
złagodzić biedę i nędzę bliźnich, a za
noszą ją pełni ufności, że głos ten 
wołający o pomoc znajdzie oddźwięk 
w szerokich kołach, roztworzy serc 
wiele i wiele rąk do dobroczynności 
pobudzi.

Przyjmowania ofiar i publicznego 
zdawania rachunków z wpływających 
składek podejmuje się kasa instytucyi 
prowincyonalnych w Poznaniu. Pie
niądze przesyłane być mogą również 
do każdego z niżej podpisanych, któ
rzy je następnie kasie oddawać będą.

O spieszny i sprawiedliwy podział 
starać się będzie Komitet, który niżej 
podpisani wybrać mają, a który na
stępnie przez kooptacyą członków z 
okolic prowincyi szczególnie poszkodo
wanych ma się uzupełnić.

Poznań, dnia 2 kwietnia 1888.
A n n u s s , radzca miejski. Dr. B i e n- 
ko, prezes policyi. Bode, naczelny 
redaktor „PosenerTageblatt.“ Czwa- 
lina, radzca sądu ziemiańskiego, 
członek Izby deputowanych, f Ks. 
Juliusz D i n d e r, Arcybiskup gnie- 
źnieńsko-poznański. Fr. Dobrowol
ski, naczelny redaktor „Dziennika 
Poznańskiego.“ Dr. Dziembo
wski, radzca rejencyjny. Fischer, 
radzca rejencyjny i budowniczy. Fon
tane, naczelny redaktor „Posener 
Ztg.“ Frantz, prezes sądu nad- 
ziemiańskiego. G e f f e r s , naddyrn- 
ktor poczty. G r o e h e n , prezes kon- 
systorza. D. Hesekiel, superin
tendent jeneralny. II e r s e , rzecznik. 
H i h e a u , dyrektor banku państwo
wego. Hoffmeyer ze Złotnik, 
właściciel dóbr rycerskich. Dr. M. K an
te c k i, naczelny redaktor „Kuryera 
Poznańskiego.“ Adolf Kantoro
wi c z , kupiec i poseł na sejm pro- 
wincyonalny. Wilhelm K a n t o r o - 
w i c z , radzca miejski. Dr. W. Dę
biński. Mersmann, prow, dy
rektor podatk. Müller, prezydent 
miasta. O r g ł e r, radzca sprawiedli
wości i przewodniczący w radzie miej
skiej. Dr. O s o w i c k i, radzca zdro-



wia. Dr. Peters, ratlzva i profesor. 
Hrabia Posado wsky - W eli ner, 
przewodniczący komisyi stanów prowin- 
cyonalnych. Rosenfeld, radzca 
handlowy. S t a u d y, dyrektor ziem- 
stwa kredyt. T r e s k o w z Wierzonki, 
właściciel dóbr rycerskich. W a chi er, 
nadprokurator. Zygmunt Wolf f, 
bankier. Hr. Zedlitz - Triitz- 
schler, naczelny prezes. Zimmer
mann, wiceprezes rejencyi. Zobel- 
t i t z , właściciel dóbr Rumianek.

Akt laski, wydany przez króla Fry
deryka dla monarchii pruskiój, nie jest 
ryczałtowym ułaskawieniem, lecz rzeczy- 
wislą amnestyą, gdyż ułaskawienie nie 
jest tu osobistem. lecz obejmuje w pier
wszym rzędzie szeieg ściśle określonych 
wykroczeń lub przestępstw. Dla tego 
też ułaskawienie to nie jest zależne od 
pewnych warunków, jak n. p. dobrego 
prowadzenia się, odsiedzenia pewnói części 
kary itd.

Amuestya nowego króla nie jest ogól
ną, a nawet pod względem politycznym 
nie sięga tak daleko, jak obydwa akty 
łaski wydane pod panowaniem zmarłego 
monarchy. Amnestya z dnia 12 stycznia 
1861 r., po wstąpieuiu na tron króla 
Wilhelma, jako też amuestya z dnia 20 
września 1866, w przeddzień zwycięskie
go powrotu z wojny, obejmowała także 
ułaskawienie dla zdrady kraju i innych 
przestępstw politycznych.

Ten rodzaj ułaskawienia nie jest 
objęty amnestyą cesarza Fryderyka. O ile 
wówczas racya stanu przemawiała za 
ułaskawieniem wspomnianych przestępstw 
politycznych, o tyle widocznie dzisiaj jest 
mu przeciwną. W r. 1861 chciano umo
żliwić powrót tym, których skazauo z powo
du rewolucji r. 1848, w r. 1866 chciano 
ułaskawić tych, których w czasie zatargu 
konstytucyjnego skazano za przestępstwa 
polityczne. Politycznych pizestępców tego 
rodzaju Die ma prawdopodobnie chwilowo 
wcale. Przestępcy, znajdujący się obecnie 
w domach poprawy i więzieniach, skaza
ni zostali albo za przestępstwa anarchi
styczne, albo tóż za wydanie zagranicy 
taj( mnie stanu, — a tych ułaskawić 
uznano za rzecz niebezpieczną.

Jako trzeci rodzaj politycznych prze
stępców, których wykluczono z aktu ła
ski, figurują skazani za agitacyą socyali- 
styczną. Wykluczenie tój kategoryi uła
skawienia wywołać musiało w kołach so- 
cyalLtycznyili tóm większe rozczarowanie, 
ile że i dla tych przestępstw liczono 
w obozie socyalistycznym na ułaskawie
nie. Wprawdzie przywódzcy stronnictwa 
mieli podobno postanowić, że każdy, 
ktoby skorzystał z ułaskawienia, ma 
być wykluczony ze stronnictwa. Gdyby 
tak być miało w rzeczywistości, naten
czas rząd mógłby się pod pewnym wzglę
dem uważać w tój sprawie za wytłuma
czony. W jednym atoli punkcie rozciąga 
się amnestya i na soc.yalnych demokra
tów, to jest co do przewinień prasowych, 
które, co dawniej nigdy nie bywało, wszy
stkie bez wyjątku objęte są aktem łaski.

Trzy są kategorye przestępstw, na 
które rozciąga się ułaskawienie. W pierw
szym rzędzie ułaskawiono obrazę maje
statu lub któregokolwiek z członków do
mu królewskiego; dalój idą przestępstwa 
i wykroczenia przeciwko władzy państwo
wej i przeciwko porządkowi publicznemu. 
Do ostatuiój kategoryi należy naruszenie 
spokoju domowego, a pamiętać należy, 
że za to karane bywają tysiące osób. 
Równie ważnćm jest dla wielkiój liczby 
skazanych ułaskawienie obrazy urzędni
ków, którój dochodzą sądy na wniosek 
przełożonych. Wyroki wydane przez sądy

<«- Beranżera de Ponlmore.
—>-<-—

(Tłom, z francuskiego St. K.) 

Część druya.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 77.)

XXXIII.
Przygotowywano ucztę wielkanocną 

we dworze. Jest to wielka uroczystość 
u Rosyan wszystkich stanów i hrabia wy
dal zarządczym w tym względzie odpo
wiednie rozporządzenia.

Służący, swobodni po ostatnim ukazie 
emancypacyi wydanym przez pana, cie
szyli się z dziecinną radością muzyków, 
którzy w godzinie uciechy zapominają 
trudów dni minionych.

Wesołość też panowała w najmniejszej 
izbie okolicznej, gdy intendent oświadczył, 
że w imieniu pana rozdawać będą wspa
niałomyślnie kwas, , ciasta, chleh biały, 
wędzoną rybę i inne przysmaki.

Rano wielkiego dnia hrabina siedząc 
przed toaletą z rozpuszczonemi, pięknemi 
włosami na ramionach, radziła długo z 
Maszą, jaki rodzaj fryzury miała usku
tecznić.

— Zrób tylko loki, Maszo, — mówiła 
hrabina — najlżejsze jakie można.

Jakich wielbicieli miałaż ona znaleść 
w sali jadalnój, gdzie dnia poprzedniego 
ustawiono wielkie stoły w podkowę ?

Smutny to dwór zaiste dla tój, która

wojskowe natomiast nie podpadają pod 
akt laski; być może jednak, że pod tym 
względem wyjdzie jeszcze osobne rozpo
rządzenie. Faktem przynajmniej jest, że 
wielu się takiego rozporządzenia spodziewa.

O ile atoli dzisiejsza amnestya pod 
względem politycznym nie doiówuywa da
wniejszym, o tyle znowu pod innym, bar
dzo ważnym względem dawniejsze amne- 
stye przewyższa. Pod dzisiejszą amnestyą 
podpadają bowiem wszelkie przestępstwa 
ukarane 6 tygodniami więzienia, albo 
kwotą pieniężną wysokości 150 mr., pod
czas gdy dawniój nigdj' przestępstw po
dobnych nie uwzględniano, pomimo, że 
były i są zawsze jeszcze najliczniejszemi. 
Pod tym względem właśnie nabiera amne
stya cesarza Fryderyka wielkiego zna
czenia. Nie uwzględnia ona natomiast 
osób, przekazanych domom poprawy oraz 
tych, z których winy cierpi trzecia pry
watna osoba. Ostatuiój tój kategoryi pize
stępców o tyle zmniejszouo karę, że da
rowano im koszta sądowe, a jeżeli trzecia 
owa osoba oświadczy, że kary dalszój dla 
obwinionego nie pragnie, to tenże w ta
kim razie natychmiast uwolnionymi zostanie.

Do amnestyi cesarskiój dołączył mini
ster sprawiedliwości odnośne instrukeye 
co do jój wykonania i polecił o ile mo
żności natychmiast uwolnić objętych amue- 
styą przestępców. Wielu więc z pośród 
nich powróciło już na święta do rodzin 
swych.

Iterlin, 2 kwietnia.
Przed kilku miesiącami nadesłano z 

nadreńskiój prowincyi, z okolicy nad rzeką 
Saar położonój, petycyą do parlamentu 
niemieckiego, w którój wzywano pomocy 
rządowój przeciw lichwie szerzącój się 
ustawicznie wśród bieduiejszój ludności 
wiejskiój. Petycya ta, o którój w parla
mencie referował poseł Hegel, doznała 
bardzo dobrego przyjęcia, szczególniój u 
stronnictwa katolickiego, i na wniosek 
referenta przekazaną została urzędowi 
kanclerskiemu jako materyał do odnośne
go prawa. W jednym z nowszych nu
merów organu kanclerskiego „Nordd. 
Allg. Ztg.“ znalazła petycya ta wcale 
poważną i sympatyczną ocenę; spodzie
wać się zatórn należy, że prawdopodobnie 
już podczas przyszłój sesyi parlamentu 
przedłoży rząd wniosek tyczący się ogra
niczenia lichwy po wsiach i osadach 
wiejskich.

Na wiosnę, gdy jeszcze do żniw da
leko, a zima pochłonęła wszelkie zasoby, 
najwięcej podobno w okolicach nadreń- 
skich szerzy się lichwa wśród ludności 
wiejskiój. Wśród rozdrobnionej nadzwy
czajnie własności ziemskiej, którój zna
czna część właścicieli swych wyżywić na
wet nie zdoła, znajdują lichwiarze łatwą 
i korzystną zdobycz. Wprawdzie po
wstały w okolicach uajwięcój nieszczę
ściem tóm dotkniętych liczne stowarzy
szenia i kasy, które dostarczają uboższej 
ludności wiejskiój na spozimku pożyczek 
po zwykle nizkicli procentach, ale pomi
mo to nie zdołano zapobiedz szerzeniu się 
lichwy i wyzyskiwaniu biedaków. Osoby, 
którym sytuacya aż nadto dobrze jest znaną, 
postarały się zatórn o wysłanie petycyi, 
która żąda prawnój pomocy przeciw pla
dze, którój prywatne siły zwalczyć nie 
mogą.

Petycya ta żąda : 1) ażeby wszelkie 
nielegalne pożyczki i ugody podlegały ka
rom wyznaczonym na lichwę; 2) ograni
czenia praktykowanego na wielką skalę 
handlu mniejszeini własnościami ziem- 
skiemi,' 3) prawnego zabronienia dostar
czania spirytualiów przy spisywaniu kon
traktów, umów, weksli itd. itd.

Często bowiem się zdarza, że lichwiarz 
spoi żądającego pożyczki albo sprzedają
cego majętność swoją, i pijauemu pody-

byla bożyszczem i królową uroczystości 
carskich!

Byli tam mali właściciele okoliczni, 
kilku urzędników cywilnych i wojsko
wych, księża z sąsieduich wsi, inżyniero
wie i dyrektorowie robót przy budtijącój 
się kolei żelaznej.

Było to bardzo nie wiele dla kobiety, 
która widziała u swych stóp stolicę i 
dwór. Ale są rodzaje zalotności tak uie- 
nasyconój, że się zadawaluia najprostszą 
strawą.

Nie jest to naiwne zadowolenie — 
jak u owój zachwycającój istoty,*) która 
twierdziła, że nigdy pochlebniejszym nie 
był żaden hołd dla niój od szczerego 
uwielbienia małego kominiarczyka — lecz 
jest to próżność, miłość własna duszy py- 
szuój, dla którój każda pochwała jest milą.

Paw, który w słońcu rozpościera dum
nie swe tęczowe skrzydła, napusza się 
tak samo wśród najpodlejszych mieszkań
ców podwórzowych, jak i na klombach 
ogrodów królewskich.

Kiedy Aleksandra schodziła z swego 
pokoju na pierwszóm piętrze, aby przyjąć 
gości gromadzących się w salonie, spot
kała swego męża przy wejściu do długie
go korytarza.

Dwa razy już kamerdyner wchodził 
na górę z zapytaniem, czy można podać 
na stół, ale hrabina, która raczyła się 
zniżyć do pragnienia błyszczenia wśród 
swych gości, troszczyła się nie wiele o to, 
czy na nią czekano lub nie.

♦) Pani Eécamier.

ktuje najdogodniejsze dla siebie warunki 
pożyczki lub sprzedaży.

Wprawdzie odwołuje się organ kau- 
clerski na statystykę sądową, która wy
kazuje, że przestępstwa lichwiarskie co
rocznie w Niemczech się zmniejszają. 
Niestety pod tym względem statystyka 
urzędowa nie jest miarodawczą. Komu 
kolwiek bowiem sztuczki lichwiarskie są 
znane, ten wie dokładuie, że na sto wy
padków zaledwie kilkanaście dojdzie do 
wiadomości sądu, bo lichwiarz obawiają
cy się kary, tak się upewui i taką sie
cią otoczy wyzyskiwanego, że ten w 
rzadkich zaledwie wypadkach odważy się 
na zawezwanie pomocy sądowej. Staty
styka urzędowa bynajmniej więc wyka
zać nie może, czy lichwa się zmniejsza 
lub wzrasta.

Jedynym środkiem zaradczym byłoby 
zatórn prawo, któreby pod znaczną karą 
zmuszało osoby, w jakiinkolwiekbądź wy
padku lichwy zainteresowane, do natych
miastowego wykrycia wypadku tego. 
Obowiązek ten przypadałby w pierwszej 
linii no tary uszom iadwokato m, 
którym odnośne prawo zabraniaćby po
winno przyjmowania wszelkich ugód, cho
ciażby tylko pozór lichwy posiadających, 
oraz zastępstwa spraw odnośnych. Tru- 
duiój daleko będzie ograniczyć traktowany 
zawodowo liaudej mniejszymi własnościa
mi wiejskiemi, ale i tu znalazłyby się 
paragrafy, które, chociażby plagi tój nie 
wykorzeniły, to przynajmuiój znacznie ją 
utrudnić zdołały.

Jednym z najopłakańszych rodzai li
chwy, praktykowanój w zachodnich dziel
nicach niemieckich jest wypożyczanie by
dła, tak pociągowego, jako też dojnego. 
Broszurka, która niedawno temu ukazała 
się nakładem „Pauliuus-Druckerei“ wTre- 
wirze, przerażające formalnie wykazuje 
przykłady wyzyskiwania małych właści
cieli ziemskich przez lichwiarzy wypoży- 
czająch bydło ¡»o cenie na pozór uiskiój, 
ale w rzeczywistości tak wielkiej, że po
chłania ona znaczną część ogólnych docho
dów włościanina. I w waszych okoli
cach nie ¿mało niedoświadczonych wło
ścian popada w sidła lichwiarzy nie 
mniej niebezpiecznych — jak w okoli
cach niemieckich. W podobnych wypad
kach pomoc prywatna nie wystarcza, bo 
tam, gdzie walczyć przychodzi z wyrafi- 
nowanemi sztuczkami lichwiarzy, tam je
dynie tylko surowe a dobrze obmyślane 
prawo zbawiennie podziałać może. Do
póki to nie nastąpi, jest obowiązkiem ka
żdego prawego obywatela, ażeby wy
krywał wszelkie ^wypadki lichwy, o któ
rych się pośrednio lub bezpośrednio do
wiedzieć zdoła. W ten sposób ułatwi 
bowiem ustanowienie odpowiedniego i sku
tecznego prawa.

Londyn, Wielki Piątek 1888.
(S. p. J. J. Baranowski.)

W Peckham pod Londynem zmarl dziś 
rano Jan Józef Baranowski. Uro
dzony w r. 1805 z ojca rotmistrza Bara
nowskiego herbu Grzymała, matki z domu 
Szalkicwiczównój, uczęszczał do gimna
zjum w Mińsku, a od r. 1821 do 1825 
na uniwersytet wileński, gdzie otrzyma! 
stopień kandydata praw. W r. 1828 
przyjął urząd podsekretarza b. Banku 
Polskiego w Warszawie, który to urząd 
porzucił w r. 1830, by wziąć udział w 
walce o niepodległość ojczyzny. Wszedł 
najprzód do korpusu „Guidów“ i byt przy
łączony do sztabu jenerała Skrzyneckiego, 
następnie zaś w stopniu podchorążego 
walczył w 5 pułku ułanów Zamoyskiego. 
Po bitwie pod Ostrołęką mianowany pod
porucznikiem, przybył z korpusem jenera
ła Ramoiiuy do Austryi, a w r. 1832 
do Francyi. Odtąd zajmował się roz- 
maitemi pracami mechanicznemi i wydo
skonalaniem licznych przyrządów automa
tycznych. Znane są nieboszczyka różne 
wynalazki, znane jego prace filologiczne. 
W r. 1872 przybył do Londynu i był

Odprawiła więc natręta bez słówka 
uniewinnienia się, nie obiecując pospiechu 
i nie żałowała czasu na dokończenie dzieła 
elegaucyi.

Od kilku tygodni już zamknęło się dla 
niój źródło wszelkiego interesu.

Pragnęła zaczerpnąć teraz z niego 
z chciwością osoby spragnionój, obalała 
dwa czy trzy razy wdzięczne rusztowanie 
swej lekkiej fryzury, przymierzyła ze trzy 
toalety i zdecydowała się wreszcie na 
tunikę z indyjskiój gazy, tkaninę sre
brzystą, która pokrywała na wpół długą 
szatę z materyi surowego koloru, obszytą 
liliową frendzlą.

— Jaśnie pani jest zachwycającą, 
wiosna uosobiona — mówiła Masza, za
pinając na ręku swój pani wspaniałą 
bransoletkę ametystową, podobną do na
szyjnika i szpilek we włosach. — Jaśnie 
pani zawróci wszystkim głowę.

Aleksandra nagrodziła pochwałę naj
wdzięczniejszym uśmiechem, a równocze
śnie skierowała wzrok ku starożytnemu 
zwierciadłu, by w nióm szukać niemój po
chwały.

Musiala znaleść w nióm, czego sobie 
życzyła, gdyż błysk tryumfu oświecił jój 
piękne oczy, czoło opromieniło się rado
ścią i opuściła apartament krokiem spo
kojnym i majestatycznym bogini, która 
raczy udzielać się prostym śmiertelnikom.

— Dzień dobry, mój drogi — rzekła 
do hrabiego, podając mu rękę, gdy go 
spotkała w korytarzu, jak już mówiliśmy 
wyżój.

Wziął podaną mu rękę, ale wzrok je-

pomocnikiem w biurze ś. p. majora K. 
Szulczewskiego, przy Towarzystwie Li- 
terackióm Przyjaciół Polski. Odznaczała 
go zawsze benedyktyńska zaiste praco
witość, cierpliwość i wytrwałość. Mimo 
podeszłego wieku całodzienny czas spę
dzał w ciasnóm biurze Towarzystwa, 
urządzając bibliotę, klasyfikując 50 letnie 
archiwum jego, prowadząc księgi kore
spondencyjne i rachunkowe z podziwienia 
godną akuratnością. Po śmierci majora 
Szulczewskiego (1884) nieboszczyk spra
wował równie gorliwie urząd sekretarza 
Towarzystwa, aż coraz gorszy stan zdro
wia zmusił go, w maju 1886, do ustą
pienia. Choć słabowity i męczony cho
robą piersiową, starzec pracował niemal 
do ostatuiój chwili, pragnąc uporządko
wać swe rękopisy i wywiązać się z pod
jętych zobowiązań. S. p. Baranowski za
kończył żywot blizko 83-letni opatrzony 
śś. Sakramentami, w domu rodaczki, pani 
Skwarcow, która się nim do końca z po
święceniem opiekowała. R. i. p.

E. E.

* Berlin, 3 kwietnia. Cesarz Fry
deryk odwiedzi! Berlin także i w pier
wsze święto Wielkanocne i udał się na 
śniadanie do dawniejszego pałacu swego. 
Około godziny 3 powrócił do Charlotten- 
burga odprowadzony przez niezliczone tłu
my ludu.

— Książę Bismarck otrzy
mał w dniu urodzin swoich przeszło 1200 
listów gratulacyjnych i 700 telegramów ze 
wszystkich części świata. Książę na
stępca tronu powinszował ks. Bismarcko
wi osobiście i wzniósł podczas obiadu 
toast, którego treść wy wołała pewne zdzi
wienie w prasie niemieckiój. Oto ks. 
Wilhelm porównał państwo niemieckie 
z armią, która straciła swego do wódz- 
cę, a którój pierwszy oficer 
śmiertelnie został raniony. 
Wojsko spogląda zatórn jako na jedynego 
kierownika na chorągiew swoją, a cho
rągiew tę dzierży ks. Bismarck. Jemu 
więc należy się cześć i uznanie.

— Król włoski polecił preze
sowi ministrów Crispiemu przesłać rzą
dowi niemieckiemu 40,000 franków jako 
zapomogę dla powodzian niemieckich, 
przyczóm powiedział, że jest to jedynie 
tylko wywdzięczenie się Włoch za ofiar
ność niemiecką doznaną przy tylu spo
sobnościach.

— Przywódzca stronnictwa 
narodowo-liberalnego Bennigsen, otrzy
mał od cesarza Fryderyka order czerwo
nego orła I klasy.

ZE5 o Trr ó d
Woda w Warcie opadła u nas znowu o 

44 cm. ; dziś z rana wskazywał wodomierz 
4,78 cm.

Z Pogorzelicy doniesiono wczoraj po 
południa, że tamże wynosi stan wody 3,18 m., 
opadła więc woda od 26 z. m. o blisko dwa 
metry. Do dziś opadła woda o dalsze 8 cm. 
t, j. do 3,10 m.

I w Poznaniu opadła woda od 29 
z. m. (6,68 m.) o blisko 2 metry.

Powódź w Poznaniu dotknęła najuboższą 
klasę naszej ludności. Przeszło 7000 osób 
musiało opuścić swe pomieszkanie, — około 
3000 pomieścił magistrat w barakach, szko 
łach i t. p. — reszta pomieściła się po pry
watnych pomicszkaniacli u krewnych i znajo
mych, a w wielu miejscach na strychach. — 
Na ulicy Bntelskićj, przy narożniku ulicy 
Klasztornej, zapadł się w skutek powodzi ka
nał, idący przez tę ulicę do Warty od bu
dek śledziowych.

Z Obornickiego donoszą również o zna
cznych szkodach. W samych Obornikach za- 
padło się kilka domów, innym zagraża nie
bezpieczeństwo. Ciężko dotknięte są osady 
Jaryszewo i Kiszewo, dalej Ruda i Go- 
ściejewo.

go nie wyrażał ani zadowolenia, ani po 
dziwu.

— Aleksandro — odezwał się silnym 
głosem — powinnaś była poczekać, aż ja 
sani zdejmę żałobę. Cóż pomyślą Dasi 
goście? Liberya jest jeszcze żałobna 
powozy czarno przybrane, a ty, spadko 
bierczyni, wraz ze mną, tój zmarłej, tak 
oplakiwanój przez wszystkich, ty wło
żyłaś toaletę dworską. Uroczystość dzi
siejsza jest w oczach zaproszonych raczój 
uroczystością religijną, a nie recepcyą 
światową. Jesteśże tak mało Rosyanką 
sercem, iż tego nie pojmujesz?

Hrabiua spuściła oczy przed tym 
wzrokiem smutno surowymi

— Ależ, mój drogi szeptała — to 
jest cienka żałoba, do którój zawsze się 
używa liliowego koloru.

— Nie wchodzę w szczegóły ani od 
cienia, odrzekł, ale całość nie wyraża 
bynajmniej żałoby serca. Nie mam ża 
dnych wymagań od ciebie pod tym wzglę 
dem co do najskrytszych tajnik twój du 
szy, ale życzę sobie przynajmniój, abyś 
zachowała pozory. Idź więc zmienić tę 
suknią na toaletę odpowiedniejszą.

— Nie taję, że to potrwa długo, po
wiedziała zarumieniona z gniewu.

— Nic nie szkodzi, poczekamy cier 
pliwie, przed chwilą nie pomyślałeś o tóm 
że nasi goście już czekają.

Ton jego głosu był krótki, imponują
cy. Trzeba było usłuchać; ale Masza 
spędziła przykry kwadrans a stare zwier 
ciadlo, które tak długo odbijało spokojne 
rysy i czcigodną postać zacuój księżnój

W okolicy Piły rzeczka Gida wraz z. ib • 
lyw-.mi poczyniła nie małe szkody. W sa- 
ićj Pile, liczącój 13,000 mieszkańców, zala- 
ych jest 14 ulic i placów. Do 300 domów 
‘oi pod wodą, której stan wynosi gdzienie-' 
dzie 1,85 m. Około 20 domów zawaliło się, 

a można się spodziewać, że liczba ich się 
zwiększy. Okolica przedstawia obszerne je
zioro. W Pile utworzył się komitet ra
tunkowy, który wydał odezwę, proszącą o 
pomoc.

Całe niziny nadnoteckie, mianowicie w 
okolicy Nakla, Łabiszyna i Białośliwia stoją 
pod wodą. Mieszkańcy ponieśli znaczne straty 
w debytkn.

W Koronowio przerwała woda śluzę na 
Brdzie. 11 osób straciło życie, pomiędzy 
niemi rodzina, składająca się z 6 osób. Z 
nurt wody wydobyto tylko jedno dziecko — 
innych nie ma ani śladn. Kilka domów 
runęło. Młyny w Gogolinie, Wierzchucinie, 
Papierni, Kadzionce i w kilku innych miej
scach zerwane. W Papierni utonęły dwie 
osoby.

Łobżanka wylała również i zalała oko
licę. W Wyrzysku zapadlo się kilka domów.

Z prowincyi dochodzą również smutno 
wiadomości o szkodach przez powódź zrządzo
nych. W Sredzkićm począwszy od Pięczko- 
wa aż do Malćj Kępy poczęła woda w Pal
mową Niedzielę tak gwałtownie przybierać, 
żo już we wtorek Da gwałt ratunku była po
trzeba. Tymczasem z gospodarzy mało kto 
posiadał czołuo, ratowano się więc na wro
tach, ndając się przeważnie na dworzec do 
Sulęcina. Na wiadomość o nieszczęściu zjawił 
się p. Kiihne, zastępca landrata, komisarz 
Bliimel i egzekutor Sikorski ze Środy. Pra
cowali bez ustanku wiosłami na czółnach, któ
ro z Poznania koleją przyszły, niosąc ludziom 
ratunek. Gdy pionierzy zaczęli lody nagro
madzone przy mościo w Solcn wysadzać w 
powietrze, szła kra okropnie gęsto, tak, że i 
komisarz i egzekutor zniknęli z oczów. Po 
16 godzinach spotkano ich w Wielką Środę na 
dworcu kolejowym w Sulęcinie tak zmęczo
nych, że Sikorski nie mógł rąk do góry 
podnieść. — Wszys y nieszczęśliwi cznją rie- 
wypowiedzianą wdzi.czność dla p. Sikorskiego, 
który z narażeniem życia ich ratował, a nad
to usilnie się stara, o niezbędne dla nich po
żywienie.

Z Wrzesińskiego donoszą, że ucierpiały 
głównie osady Orzechowo i Czcszewo. Bar
dzo wiele domów zapadlo się, a znaczna li
czba tak jest uszkodzoną, że będzie je trzeba 
zburzyć W Orzechowie widząc nagły przy- 
bór wody, uprowadzono inwentarz na najwyż
sze górki, gdzie mieszkańcy oczekiwali dal
szego losn, Szkuciarze, widząc wielkie nie
bezpieczeństwo, poprzyjeżdżali z czółnami i 
wszystkie niewiasty i dzieci powywozili na 
kolej, zkąd pociągiem odwiezione je do Miło
sławia. — Wszystkie zapasy zboża, tak dla 
ludzi, jak dla bydła pozatapiane. Brak ży
wności już dzisiaj daje się we znaki. — Mo
sty na terytóryum Wygoda, na drodze z Wrze
śni do Borzykowa, dalćj pomiędzy Wygodą 
a Kołaczkowem, pomiędzy Wygodą a Grabo- 
wem, zostały przez wodę zerwane. Komuni- 
kacya w wielu miejscach zupełnie przerwana. 
W Bierzglinie przywaliła ziemia pracującego 
nad naprawą szkód robotnika; nieszczęśliwy 
postrada! natychmiast życie.

iitjiiits, irtwjijalH i afnntm
Po J s » 1, środa 4 kwietnia 

* Doniesienia urzędowe. Król nada! k-ięCzi
M a r x o w i, proboszczowi w W. Płużnicach 
w powiecie wielkostrzeleckim order orła czer
wonego czwartćj klasy.

* Szanownych Czytelników naszych, 
którzy przesyłają nam składki na do
tkniętych powodzią, prosimy, iżby odtąd 
zechcieli wyraźuie oznaczać, czy kwota 
przestana przeznaczona jest na rzecz po
wodzian W. Ks. Poznańskiego, czy tóż 
na rzecz powodzian miasta Poznania..

Lipowskiój, zadziwiło się zapewne nie 
mało na widok błyskawic gniewu prze
biegających piękne oczy nowój swój pani.

Niestety ! biedne zwierciadło spędziło 
ostatni dzień swego istnienia.

Małe lusterko ręczne, oprawne w dro
gie ramy, artystycznie rzeźbione, spadło 
z taką gwałtownością na starożytne zwier
ciadło, że to pękło na kawałki. I małe 
zwierciadelko znalazło smutny koniec tego 
poranku a Dymitr, zabobonny, jak pra
wdziwy chłop rosyjski, szepnął widząc, 
że zbierano szczątki szkła:

— Dwa zwierciadła stłuczone w dzień 
wielkanocny! — to wróży nieszczęście.

Uczta tymczasem odbyła się bez prze
szkody. Powiewna suknia z czarnego 
tiulu, która lśniła się od dżetu — pra
wdziwych czarnych dyamentów, podno
szących białość jej cery i dodających 
oczom nowego blasku — zdawała się po
cieszać Aleksandrę za doznany co dopióro 
zawód.

Podziwiano ją, nadskakiwano jój i 
przewodniczyła ceremonii z tak wytwor
nym wdziękiem, że hrabia żałował swój 
surowości a więcej może jeszcze tego, iż 
nie było wielkanocnego daru, który jój 
składał przez dwa lata z rzędu.

Ostatniój Wielkanocy znalazła pod 
swoją serwetą siadając do stołu, mikro
skopijny zegarek, arcydzieło sztuki zło
tniczej i zegarmistrzowskiój, którego tarcz 
zamiast Szkła pokrytą była górskim kry
ształem- Było to cacko, w którórn bry
lanty najmniejsze miały zuaczenie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



* Dziś w nocy wyjechali do Rzymu: ks. 
proboszcz V o 1 i ń s k i i ks. gwardyan 
Przybylski z Poznania, ksiądz dziekan 
R a d z k i z Lubinia, ks. proboszcz P o t n- 
r ais ki z Wilkowyi, ks. prób. Lasko
wski, ksiądz proboszcz Jastrzębski z 
Pionkowa.

* Na dotkniętych powodzią w Poznaniu
złożyli: Państwo Grabscy z Kruszy 10 m. 
K. Duniewska 10 m. Z. Fetschke 2 m. 
N. N. 1 ni. Zebrane przy święceniu w Dn- 
sinie 75 f»n. Ks. J. B. Dziegiecki z Ko
ściana 3,05 m. X. dr. Dziedziński z Krobi 
10 m. M. i K. Koczorowscy z Izabelli 20 
Śliwiński ze Smogorzewa 5 m. Dalsza składka 
obywateli z Pniew 20 ni. Składka od księży 
zebranych na odpuście w Krotoszynie 34 ni. 
Składka zebraua w Parlinie 45,Cl m. X. J. 
Waloński proboszcz z Pniew 20 m. Kolekta 
zebraua w drugie święto Wielkanocne w pa
rafii Stę z wskiój 94 m. X. Janicki z Ko
łaczowa 5 m. Schulz z Wrocławia 10 in. 
Ks. Szafranek z Wyskoci 5 m. Od parafian 
z Wielkich Strzelec II rata 25 m. Zebrane 
przy jajku święconem w Sowiuie i BógwiJzach 
37 m. Składka od X. G. 8chroedera i para
fian Kalawski h 100 m. Z parafii Biezdro- 
wskiej II rata 10 m. Mały Muuio dla dzie
cka na buciki 3 ui. X. J. P. 5 in. X. dr. 
A. K. z Gniezna 10 m. Urzędnicy Konsy- 
storn gnieźnieńskiego'11,20 m. Irena R. 1 
m. J. Cz. z Gn. 50 fen. Ż. Z. z Pozna
nia 25 ni: Ks. Jul. Echaunt ze Skrzebowy 
12 m. X. A. Obst z Potarzycy 5 marek. 
Zebrane na wspólnem Swięconem połączonych 
Tow. „Polsko-Katolickiego“ i „Przemysłowców 
Polskich“ w Berliuie: u ks. Wikarego 15,65 
m., ks. Wikary 3 m., zebrane na posiedzeniu 
„Towarzystwa Polsko-Katolickiego“ 16,10 m. 
Z kasy „Towarzystwa Polsko-Katolickiego“ 
30 ni. Zebrane na posiedzeniu „Towarzystwa 
Polek“ 5,60 marek (razem 70,30 muek). 
W Objezierzn p. Obornikami złożyli: Ks. dzie
kan L. Ziętkiewicz 30 m,’ Kaczmarek nau
czyciel 5 m. Kozierowski rządzca 3 m. Gu- 
zlakówna 10 fen. Biedny 5 f n. Francuzik 5 fen. 
Smyk 5 fen. Kam>ń ki 10 fen. Jeziorny 
10 fen. Ławniczak 1 in. Szymański 10 fen. 
Krawczak 10 f->n. Jankowski 5 f n. Wąs 
20 fen. Ratajczak 20 fen. Piechowiak 10 
fen. Majchrzak 25 fen. Biedny 5 fen. Cze
chowski 5 f u. Pysa 5 fen. Antkowiak 10 
fen. Poniński 10 fen. Matkuj 60 fen. Gu- 
zlak 10 fen. Chmielów ki 50 fen. Herrmann 
1,50 m. Weiss 30 fen. Sznlczyński 50 fen. 
Mielczarek 10 fen. Wachowiak 20 fen. Kar
piński 2 m. Chruszczyński 1 m. Nowicki 20 
fen. Królczyk 20 fen. Rnszczyńska 1 m. Śmi
gielski 1 m. Śmigielska 50 fen. Szymańska 50 fen. 
A. Stachowiak 50 fen. A. Świątek 50 fen. Stroiń
ski 50 fen. Dera 10 fen. Michalina Dekar
ska 1 m. Rogozia 2 m.- Kaźmira Kozierow- 
ska 50 fen. Wincenty Baranowski 50 fen. 
Enibacher 1 m. Sajna 50 fen. Pocętak 50 fen. 
Cińska 50 fen. Antkowiak 50 fen. Zmuda 
50 fen. Czechowska 50 fen. (razem 60 marek 
60 fen,).. — Razem z poprzedniemi wpłynęło 
dotąd marek 2433 fen. 85, z których wrę
czyliśmy komitetowi 1660 marek, pozostaje 
n nas 773 marki 85 fen.

* Na dotkniętych powodzią do dyspozycyi 
Pań św. Wincentego a Paulo złożyli: ksiądz 
Zenkteler z Ostroroga 10 m. Ks. Fligierski 
z Konar 15 ni. M. Mikołajczak 3 m Pa
rafa Konary 18,92 m. (razem 46,92 m.), 
które wręczyliśmy komu należy. — Razem 
z poprzedniemi 179,92 m.

* Wykaz składek na powodzian poznańskich 
od obywateli i młodzieży z Pniew złożonych na 
ręce p. Jana Nyklewicza. Dnia 3 kwietnia: 
Śmielowski pocztylion 50 fen. Brodowski Ign.
2 mr. Julianna Brycht 1 mr. Maryanna Pln- 
skota 2 mr. Karól Woliński 50 fec. Marcel 
Bogusławski 1 mr. Łukasz Wasilewski 80 fen. 
Tei fil B gnslawski 2 mr. Stanisław Cybulski 
1,50 mr. Ludwik Degórski 1,50 mr. Paweł 
Raczkowski 1,50 mr. Józef Kotecki 50 fen. 
Stefan Muszyński 1 mr. Wincenty Radecki 1 
mr. P.ańcszek Bogusławski 1 mr. Stanisław 
Kolczyk 1 mr. Wincenty Ozórkiewicz 1 mr. 
Marcel Muszyński 1 mr. Stanisław Matkosze- 
wski 50 fen. Stefan Poszwiński 3 mr. Ber
nard Mauthey 1 mr. Stan. Witkiewicz 50 fen. 
S. Marsza! 1 mr. Ludwik Dziubiński 1 mr. 
Józef Rusiecki 1 mr. Knnikiewicz 1,50 mr. 
Damazy Flieger 2 mr. Stanisław Skórnicki 
1 mr. Jerzy Kullack 1 mr. Walenty Rubis 
1 mr. Apolinary Poszwald 1 mr. Karo! Adam
czewski 2 mr, Teodor Radecki 1 mr. R. Hoj- 
nacki 1 mr. Rndolf Flieger 2 mr. Leon Cza
plicki 50 fen. Józef Flieger 2 mr. Andrzej 
Skórnicki 1 mr. Smolarkiewicz 50 fen. Jó
zef Smolarek 50 fen. Bolesław Degórski 2 
mr. Frańciszek Łączkowski 25 fen. Edmund 
Dziubiński 25 fen. Tomasz Pawelski 25 fen. 
Wincenty Fengler 1 mr. Józef Budziński 40 
fpn. Frań. Sopoliński 1 mr. Wiktorya Flieger
3 mr. Konstanty Fengler 1 mr. Czarnecki 50 
fen. Wład. Grzegorzew, ki 1 mr. Dnia 3 kwie
tnia: Antoni Waltrowski 1 mr. Wdowa Skręta 
dO fen, Edward Konopka 50 fen. Wojciech 
Hermula 3 mr. Antoni Flieger 2 mr. Marcin 
Adamczewski 40 fen. Wacław Kncharzewski 
50 fen. Dr. Szrant 10 mr. Ks. Idzikowski 
3 mr. Ks. Leszczyński 1 rur. Ks. proboszcz 
Waleński 20 mr. Jan Nyklewicz 1,20 mr. 
Razem 100 mr. 50 fen.

* Na rzecz powodzią dotkniętych złożyli 
na ręce komitetu obywatelskiego :

Złożone w redakcyi „Dziennika Pozn.“ 
029,90 m. „Kuryera Pozn.“ 130 m. „Orę
downika“ 40,25 m. Zebrane w biurze komi
tetu 498,70 m., a mianowicie: przez „Gońca 
Wielkop. 3,20 m. F. S. 1 m. Za inieyatywą 
Tadnra 25 m. Felerowicz 3 m. Becker Woj- 
mech 10 m. Łubieński z Torunia 3 m. Eich- 
staedt 3 m. Radzca Tyrankiewicz ze Środy 
5 m. Od redakcyi „Knryera Pozn.“ 200 m. 

biura Banku 5 m. Ksiądz W. 6 m. Pani
K. 10 m. St. Twardowski 10 m. Ksiądz 

tełewicz 15 m. Jan Binek 5 m. Walerya

Kryszcwska 5 m. Każmira Szubiik 3 m. 
Warsztat p. Conrada 3,50 m. Pani Dick-on 
6 m. Hager Anteni 2 m. Dziinkiewicz Maryn 
50 fen. Dziinkiewicz Michalina 50 fen. Pię
trach Marya 50 fen. Dr. B. Wicherkiewicz 
resztę z rachunku 10,50 m. Dr. Święcicki 
10 m. Suchorzewski 3 m. Wrześniewski 10 
m. Dr. Stan 10 m. Zebrane przez Felusia 
Kowalskiego na święconem n pp. dr. Ku- 
szntskich 12 m. Dr. Holtzer 6 m. Pani Ua- 
endzińska 3 m. Pani br. Kwilecka z Oporowa 
50 marek. Bruno Radt 2 m. Służba ba- 
żarowa 6 m. Br. Hoffmann z Gniezna 6 m. 
K. K., P. P., W. A , Z. A. 3,50 m. To
masz Górny 2,50 nr. Włodarczak Janinka 
50 fen. Fr. Kawecki 50 fen. Z« Zgorzelic 
8 ni. Hr. Jlycielski z Zimuejwody 20 in. 
Zebrane przez aptekarza Szymańskiego: M. 
Preisler 3 m. Wiśniewska 50 fen. St. Ska- 
łecki 3 m. A. Dnchowski 10 m. N. Kę
trzyński 1 m. Teodor Szulc 2 m. Klabecki 
z Gąlek 5 m. N. W. 2 m. Starkowski 
50 fen. Służąca Marcyanna Machol 3 ni. 
W. Kngler aptekarz z Gniezna 10 m. Adwo
kat Karpiński z Gniezna 3 m. Michałowski 
3 m. W. S. 3 m. Panna G. 1 in. M. Gre
gorowicz 1,50 m. J. Woźuiak z Poznania 
3 bochenki chleba i 30 bułek. Bolesław Gla- 
bisz z Poznania 8 funtów kawy. Ks. Górski 
z Gostynia i kilku jego parafian święcenie. 
Pani J. K. Nowakowska 25 funtów ryżu i 10 
funtów makaronu. Stanisław Maciejewski z 
Poznania 2 suknie, parę kamaszy, 2 spódniki, 
stanik, fartnch, mniejszy spódnik, koszulę, 
spodnie, wełnianą koszulę, 2 kaftaniki, 2 pary 
szkarpetek, parę czepków.

* Dnia 3 kwietnia 1888, Na ręce skarbni
ka komitetu obywatelskiego, p. Szymańskiego, 
złożono z redakcyi „Dziennika Poznańskiego“ 
842 mik. 10 fen., z redakcyi „Knryera Po
znań kiego“ 1200 mrk., z redakcyi „Orędo
wnika“ 84 mrk. 15 fen., złożyli u aptekarza 
Szymańskiego: M. Gregorowicz ze Śremu 1 
mrk. 50 fen., ks. prób. Sieg z parafii orchow- 
skiój 32 mrk., przez p. Trynkowskiego N. 
N. 3 m.j ks. prób. Górski zebrane w Gosty
nin i parafii 350 mrk., w biurze komitetu : 
pani Kościelska 10 mrk., adwokat Dziembow
ski 2 mrk., ks. prób, szambelan Weychan ze 
Środy 6 mrk,, pani A. K. za pośrednictwem 
p. Hedingera 2 mrk., J. H. Pawlowski 5 m. 
Razem dotąd wpłynęło 4381 mrk. 60 fen.

* Teatr polski. Jutro obraz dramatyczny 
„Trzydzieści lat z życia szulera.“

Ceny zniżone.
W sobotę komedya Zalewskiego „Góią 

nasi.“
W niedzielę obraz dramatyczny „Żyd wie

czny tułacz“.
* Dziś wieczorem o godzinie 7*% odbę

dzie się na sali bazarowój koncert pani dr. 
T h e i 1 e. Dochód przeznaczony na rzecz 
dotkniętych powodzią.

* Koło Towarzyskie urządza na powodzią 
dotkniętych w środę 11 b. m. o godzinie 
ósmój wieczorem na wielkiej sali bazarowój 
koncert amatorski.

* Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk od
będzie się w piątek dnia 6 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Towa
rzystwa przy ulicy Młyńskiej 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Zwracamy uwagę na anons dzisiejszy 

malarza p. Gardzielewskiego. — 
Miody artysta wystawił w znanym składzie 
obrazów i rycin p. Lissnera portret wielkich 
rozmiarów, który odznacza się podobieństwem 
i pięknćm wykonaniem. ,

* Dyrekcya Banku rólniczo-przemyslowe- 
go Kwilecki, Potocki i Sp. przesiała do „Dz. 
Pozn.“ pismo następujące:

„Szanowny Panie Redaktorze!
Przypadek, jaki nas z powodu nieszczę

snej powodzi spotkał, doznał w rozmaitych 
pismach rozgłosu, dającego mu rozmiary z 
rzeczywistością zupełnie niezgodne i nader 
przesadzone. Cznjemy się więc spowodowani 
do przedstawienia pprawy tak, jak się ma rze
czywiście.

Wyhodowaliśmy w jesieni rokn zeszłego 
na Spichrzach naszych nad Wartą, przy ulicy 
Wenecyańskiśj położonych, dwa żelazne rezer
wuary pod okowitę, każdy na 2000 beczek 
a 10,000 proc. litr. Rezerwoary te zapu
szczone zostały w dół i były tak mocne i 
silnie mnrem obwarowane, że im żadna po
wódź, jakabądź, szkody wyrządzić nie mogła. 
Stal się wszelako wypadek, którego nie podo
bna było przewidzieć. Sąsiednia kamienica 
innego właściciela, którój tylny mnr opierał 
się o mnr okalający nasze rezerwoary, zapa
dła się podmyta wodą, a zapadające się w sku
tek tego mnty i wiązania jej belkowe zarwa
ły część mnru naszego i wszystko to razem 
zwaliło się na rezerwoary, przez co i wuda 
zalała dół rezerwoaiów i stanęła wysoko po
nad niemi Ponieważ równocześnie zalanetn 
zostało i cale podwórze nasze, trudno, a ra- 
czój niepodobnćm było zakonstatować na razie 
zwołanój natychmiast radzie zaawcótf, o ile 
nszkodzone zostały przez spadłe na nie cięża
ry rezerwoary same. Dopiero przy nieja- 
kiem opadnięciu wody przekonano się. że re
zerwoary budowy pp. Urbanowski, Romocki i 
Sp. jako takie były nieuszkodzone. Nato
miast pokazało się niestety, że rnra lejowa 
pierwszego od budynków Spichrzowych rezer- 
woarn nadwyrężoną została przez posunięcie 
się gwałtowne pokładu belkowego, przykrywa
jącego rezerwuar, skutkiem czego zrobił się 
otwór, którym cięższa od okowity woda wy
płukała okowitę, wciskając się w miejsce jej 
do rezerwoarn. Tym sposobem straciliśmy 
rzeczywiście całą zawartość tegoż rezerwoaru 
okowity 70-markowśj, od którój, rozumie się, 
podatku spożywczego płacić już nie potrzebu
jemy. Doliczywszy do tego zwrot podatku 
zacierowego od tójże okowity, na który wedle 
('Znaczenia urzędu celnego liczyć możemy, re-. 
dukuje się strata nasza na tym rezerwoarze

w przybliżenia na około 30,000 m, nie li
cząc kosztów reperacji morów uszkodzonych 
Dragi rezerwuar nie doznał nie tylko sam 
przez się również żadnego uszkodzenia, lecz 
tu i lej. nie będąc wystawiony na równie sil
ne parcie, jak lej pierwszego, utrzymał się i 
zaledwie popuściły nieco nity jego niektóre. — 
Na ty» r.z-rwcarze nie mamy, jak dotąd 
skonstatowano, prawie żadnej stęaty. Ile 
wypnmpow.ić jeszcze zdołamy w dodatku oko
wity z dtdów, z pierwszego rezerwoaru po- 
chodzącój, przesądzać jeszcze nie podobna.

W każdym razie przedstawia się strata, z 
wypadkn powyższego powstała, w daleko mniej
szych rozmiarach, niż je po gazetach rozpo
wszechniano.“

* Z dniem I kwietnia przeszedł na eme
ryturę komornicki komisarz obwodowy (Poznań- 
Zachód) p. Suszczyński; w jego miejsce 
wstąpił ekspektat Sehultz, który urządził swe 
biuio przy ulicy Strzeleckiej nr, 6.

* Rektor szkoły mi-jskiśj przy Ryeerskiój 
ulicy, p, Bjumhaner mianowanym został po
wiatowym inspektorem szkólny powiatu odo- 
lanowskiego i z dniem 1 b. m. objął nowy 
swój urząd.

* Translokacya. Z Pogorzeli przeniesiono 
jeszcze 1 października r. z. asystenta poczto
wego p. Roweckiego do Kin hbergu (Ko- 
śeielna góra) w 8 iksonii.

* Z Kujaw piszą: „Kupiec Polak, z towa
rem łokciowym, krótkim i blawatnym, mógłby 
sobie zapewnić byt, osiedląjąc się w Strzelnie 
na Kttjawack. Podobnego przedsiębiorstwa nie 
ma tam dotychczas w ręku rodaka. Okolica 
polska i zamożna, na co niniejszem zwracamy 
uwagę.“

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5<o 
kwietnia św. Wincentego F>r.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 29. 
Zachód o godzinie 6 minnt 38.

Nowy Jork, 3 marca. W mieście 
Oskaloosa w stanie Kansas wybraną zo
stała po raz pierwszy kobieta burmi
strzem a kilka innych kobiet członkami 
rady miejskiej

Rzym, 4 kwietnia. „Agence Ste- 
fani“ donosi z Massaouah, że Ras A lula 
udał się wraz z Abisyńćzykami w kie- 
tunku do Gninda Asniara. Płaszczyzna 
w okolicy Larbaguma została od wczoraj 
zupełnie opuszczoną. Pewnóm jest, że 
negus nakazał odwrót. Marzano liczy 
siłę wojsk abisyńskich na 70,000 do 
80,000 żołnierza.

Toman 3 kwietnia
KAMIKŃ3KI11GO HOTICL BiRUNSKl. 

Walewski z Królestwa Polskiego, dr. Woj
ciechowski z Kalisza, Skrzydlewski z Woj- 
cina, Chamski z Prus Zachodnich, Soko
łowski z Samostrzela, pani Jastrzębska z 
Pionkowa, Deg n z Berlina.

(i) LOTEJR.YA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 3 kwietnia
Przy dziś rozpoczętóra przedpołudniowćm cią

gnieniu pierwszej klasy 178 król, prnskiój loteryi 
klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają GO marek).

627 964 98 1216 43 63 459 551 783 853
»(•94 200 67 386 402 80 91 678 828 903 72 
3063 117 317 405 2o 60 555 708 53 844 (150)
900 62 4156 259 72 325 77 457 99 593 (150)
662 86 700 55 (3000) 885 S010 94 149 62 70 
223 365 434 509 855 «147 545 98 689 745
818 79 82 7165 214 457 75 503 68 75 97 781 
871 984 8198 372 530 767 807 35 953 9071 
121 68 321 43 89 412 (1( 0) 677 968.

10096 302 13 41 86 401 31 649 59 60 
713 901 34 42 62 11083 141 234 319 29 86 
429 81 510 80 82 667 748 66 93 l»067 165 
67 347 426 41 85 521 801 941 4 ! 13066 213 
21 337 453 519 50 82 867 14143 294 596 610 
782 803 15062 77 304 (200) 491 502 68 610 
70 924 35 (100) 78 16003 218 329 36 66 88 
428 501 53 75 819 83 961 93 17125 218 80 
331 480 85 634 (100) 749 822 49 83 911 
18605 76 158 (1001 283 92 342 54 400 69 73 
7S4 961 80 l»018 41 (100) 118 27 244 313 54 
414 98 500 10 826.

»0121 81 247 (100) 77 348 512 75 622 37 
72 843 907 10 75 91 »1059 315 58 481 (100) 
594 631 61 70 7o6 809 89 »»052 64 66 155 
57 230 543 604 31 33 47 811 60 741 58 939 
(100) 83023 33 108 50 (100) 214 82 422 79 
656 729 48 24 »1102 63 245 60 99 414 74 
528 706 » 5002 85 241 49 80 65 864 856 57 
(100) »6129 278 613 34 637 822 901 37069
363 772 880 967 28160 274 341 (100) 417 62
97 503 (100; 13 6%2 766 860 959 »9094 108 
308 66 75 470 99 619 53 67 915 64.

30058 124 (100) 237 311 (150) 53 431 544 
611 23 725 31 43 63 88 910 55 3Ï060 82 167 
260 313 20 74 99 483 504 86 095 739 84 800 
32018 53 75 142 316 94 4 3 47 099 740 818
96 (200) 33055 71 188 90 356 9 5 414 (100) 
61 609 16 27 90 627 (150) 40 714 65 873 904 
65 34005 125 40 312 417 557 89 608 5C 730 
36 45 81 85 (100) 939 91 35002 18 70 231 38 
360 510 47 732 62 923 54 3 6021 217 57 74 
629 58 723 38 42 65 885 3T112 55 247 64 
(200) 88 357 442 71 524 57 (100) 804 38137 
303 21 487 554 78 658 737 42 44 853 73 88 
39377 (100) 485 718 890 98 925 30 81.

40010 44 252 81 (100) 82 617 51 718 852
901 (100) 41018 312 449 84 580 854 967 
4U021 79 219 346 531 702 816 4 3041 208 53 
389 574 92 635 709 62 961 44070 358 452 95 
556 761 96 875 88 4 5057 65 174 (100) 380 
497 98 622 691 722 892 616 46153 225 59 72 
401 616 42 56 98 725 86 9>1 4T321 427 50 
700 9 36 41 962 65 4 8004 43 116 18 28 85 
382 433 544 60 675 783 839 999 49148 218 
424 544 91 (100) 620 63 80 749 943 79 97.

50034 55 (100) 157 98 503 929 51080 89
97 127 403 6 9 006 72 (100) 854 (100) 904 
58010 93 108 83 232 34 58 399 601 37 94 (150) 
716 871 910 51 53094 147 288 664 769 97 974 
54128 427 634 6 744 972 5 5053 125 51 266 
335 476 624 75 823 (100) 69 941 56011 39 
323 35 (100 38 77 478 636 (100) 41 43 71 834 
(150) 90 57114 63 62 247 48 438 981 58278 
85 322 93 701 14 37 834 920 5 9095 118 215 
97 (160) 436 810 963.

60125 87 423 96 503 26 31 638 781 85 
808 61009 203 340 (150) 458 508 72 688 744 
859 80 920 52 81 91 6Ä024 41 240 645 634 37 
84 796 994 68034 73 123 26 34 82 92 230 
(100) 56 525 60 697 733 892 64191 267 437 572

607 47 49 709 17 69 895 946 65104 92 301 511 
(200) 17 681 866 6 6016 135 214 491 543 52 
707 812 49 50 79 91 67932 108 279 (100) 397
611 32 44 821 989 6H2O5 85 646 737 71 836 
69102 67 263 305 (100) 469 525 32 86 641 97 
705 30 922 30.

70169 215 90 331 92 447 560 731 878 
71004 35 61 277 331 441 (1:0) 45 51 512 13
610 84 770 8t0 6 7 2 979 7S027 275 (100) 3CO 
IlOO) 50 610 31 35 (ICO) 721 46 917 73' 38 -39
55 281 317 67 404 62 557 82 617 838 (100) 
7ż 34 45 58 87 112 7 7 201 33 4 3 407 514 16 
665 882 937 85 7 5011 46 102 5 36 72 09 203 
462 200) 538 749 815 901 76027 168 77 807 
19 31 53 68 502 24 765 68 91 853 922 92 
77068 139 67 351 60 (100) 76 440 64 525 
30 667 90 724 37 78153 94 (3000 ) 224 92 
342 526 689 705 (150) 96 854 7 9008 47 123 
309 35 47 77 448 68 676 792 804 900 28.

80219 333 607 809 53 90 910 93 81123 
(100) 232 303 7 434 501 602 34 757 940 64 
8»351 607 (200) 604 44 58 762 8S075 (200) 
92 103 20 51 361 78 797 848 57 8 1009 163
236 53 63 301 22 451 81 570 629 847 59 85137 
62 214 374 460 722 67 899 950 8 6372 538 
734 931 82 8 7048 291 94 319 38 73 760 976 
88301 22 436 518 26 61 70 S3 716 61 856 
910 8 9011 191 279 459 638 H6 616 771 862 91.

90115 17 70 301 11 474 (100) 83 669 657 
9 1097 101 (100) 300 408 778 9»120 284 375 
705 966 93124 264 616 42 751 91118 203 344 
467 (100) 659 740 60 816 38 61 002 (ltX)) 
95179 85 212 410 504 017 19 31 743 07 819 
21 06 960 96100 339 507 621 727 43 52 71 99 
826 07013 89 164 (160) 301 416 500 (100) 062 
9802 ) 595 99 693 (K 0) 744 64 58 77 833
9 9 365 561 71 630 69 848.

100033 178 205 386 434 38 65 634 (100) 
89 781 92 1 01020 31 190 403 16 81 (160) 717 
829 103022 107 83 400 40 00 78 (200) 513
807 29 1 03122 200 355 433 532 58 78 . 831 88
10 1045 110 316 402 (150) 80 611 025 735 821
105009 51 184 97 291 (l(M)) 388 (160) 417 98 
MO 70 030 (150) 744 73 75 (300) 885 (100) 014 
01 106104 216 72 380 580 200 851 86 1 0 7220 
(10n) 50 80 858 11 412 31 (100) 054 68 831
(500) 005 108054 151 60 71 00 218 70 340
526 32 05 690 845 66 050 01 109019 70 05
10Ü 30 230 40 66 38 320 26 428 73 580 87 607
(100) 07 773 78 07 820.

110035 41 107 242 56 306 30 405 (150) 820 
957 111027 29 51 (200) 108 33 200 28 415 41 
05 524 78 697 001 30 119011 41 3 ¡2 88 407 
52 02 644 616 52 (100) 08 710 47 030 113035 
217 370 83 80 404 535 74 054 (100) 707 40 828 
000 (100) llllOt 345 410 063 708 982 113027 
(100) 135 836 430 668 610 48 (160) 741 014 
116211 50 70 310 10 423 88 580 07 013 14 89 
04 311 060 117150 67 262 77 320 515 601 831 
03 023 80 04 118078 236 68 616 50 77 858 
023 (100) 34 87 89 119080 110 (100) 22 37 43 
57 (100) 267 325 80 401 8 572 603 65 92 876 87.

190132 831 411 63 585 026 834 67 131027 
222 04 72 01 410 76 634 (160) 739 865 002 
133002 42 60 144 245 302 13 427 723 09 75 
810 33 (1600) 80 05 (200) 043 48 193025 (150) 
138 68 229 87 92 341 61 647 678 721 (100) 62 
062 13.1188 05 207 (100) 355 800 24 89 011 
18 88 19S083 85 244 54 301 24 440 415 757 
890 003 136149 280 307 449 512 010 (500) 830 
89 965 1 37115 301 23 70 82 411 41 515 93 
128002 301 472 663 03 807 9 37 00 037 139061
224 401 635 85 93 752 804 988.

130043 60 142 497 612 78 679 82 716 880 
044 83 04 131062 160 214 305 620 23 28 70 
661 97 753 826 76 133091 208 46 340 434 663 
08 606 26 28 741 84 838 45 940 45 133020 148 
208 65 354 580 683 875 029 134023 188 02 
217 28 80 686 721 80 800 59 994 135030 82 
94 102 8 42 58 62 398 420 37 718 32 809 (2C0) 
924 75 136161 207 467 69 93 536 71 755 
137162 85 2 0 316 520 56 611 42 (100) 138025 
201 352 89 417 81 (100) 530 799 830 938 139138 
338 76 575 77.

140043 65 91 280 303 480 602 6 843 48 
111033 64 162 78 381 400 21 824 142034 84 220 
49 648 89 600 28 788 829 901 143093 177 201 
76 78 95 378 442 50 582 669 815 27 1 44141 
(150) 62 76 402 13 644 833 145052 08 183 97 
201 71 325 (300) 472 528 54 607 720 873 85 026 
146039 175 200 329 578 (150) 700 888 005 57 
147602 6 18 (100) 28 49 204 54 444 636 738 
918 (100) 81 148117 30 248 448 (150) 681 602
(10,000) 805 37 1 49086 196 361 05 444 5 il 614
56 756 08.

150007 15 106 13 226 70 337 49 91 826 81 
151023 38 104 56 388 (150) 508 44 93 (100) 755 
026 58 88 93 1 53160 74 308 89 456 70 (150) 92 
634 56 89 844 78 919 153162 378 594 019 60 
779 90 (100) 99 858 83 930 154011 13 10 179 
329 635 86 705 819 27 908 155144 412 647 661 
99 754 801 31 970 1 56126 36 320 498 633 57 
805 89 157541 683 714 20 34 961 158153 54 
(100) 208 35 66 326 95 463 525 69 850 (100) 
910 159100 336 789 837 910.

160188 374 434 707 28 011 161075 102 9 
438 72 96 661 792 806 163095 471 73 554 608 
62 836 66 1 63138 61 249 81 (150) 374 448 630 
826 51 902 (100) 57 87 164127 251 77 566 601 
723 29 845 49 165046 (100) 72 166 93 (100)
244 433 607 44 77 700 9 42 53 800 917 46 
166097 129 69 218 57 616 67 94 665 700 1 82 
908 96 167164 352 97 432 505 710 926 168059 
146 331 63 03 479 624 984 169069 186 283
98 .319 23 39 40 42 528 64 633 83 80S 48 
80 027.

170024 69 343 421 702 72 90 853 171010
65 90 132 41 427 517 42 53 700 822 (200) 74 
17S004 60 114 73 209 575 651 84 710 51 847 
88 95 (500) 173198 446 832 914 1 74081 98 
158 71 (100) 83 226 82 (150) 95 549 745 933 
1751/5 30 62 309 16 80 405 522 (150) 56 678 
719 88 176 '89 122 251 389 705 177202 55
97 320 481 823 (150) 31 179237 35 i 856 901
179070 183 (3000) 342 (200) 421 710 52 866.

180016 72 247 60 79 390 581 813 18 37 
002 65 1810.'8 248 ; 150) 397 lft»080 81 154 
6t 212 88 657 006 59 700 845 58 90 948 
183018 172 315 97 501 714 34 805 89 920 77 
(100) 184075 114 32 68 68 92 345 61 469 526
649 760 839 926 (100) 185010 141 232 302 431
(100) 629 78 830 £6 186114 267 448 819 61
046 187165 316 71 403 26 563 00 659 723 33
94 (100) 827 (100) 188073 240 466 87 921 87
189342 95 448 622 761 812 39 72.

GOSPODABSiWG HÄ^2EL 1 PRZEMYSŁ.

(W) PojRsń, 4 kwietnia. (—Sprawozdanie 
giełdowe. —)

Stan powietrza: diszCz.
Z.ao stale.
CLna wypowiedsialBa —. Wypowiedziano 

— cent., kwiecień 114,— ofiar, kwiecień-maj 104,— 
ofiar., maj-czerwiec 106 — ofiar , wrzesień-pażdzier- 
nik 115,60 płac.

■JKowita spok.
Cena wypowieti. —. Wypowiedziane — 

w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —pi., 50-ta 
46,80 pic., 70-ta 28,30 płac., na kwiecień-maj 50-ta 
47,20 płac., 70-ta 28,70 płc., czerwiec 50-ta 47,70 
płac., 70-ta 29.20 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto. Wypowiedziano----- centnarów. Cena

wypowiedziana —,— mrk., za marzec —,— rnk., 
kwiecień —,— mk. kwiecień-maj 103,50 rak., wrze
sień październik 115,— mk.

Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziało----- litrów. Cena wy
powiedziana —.—, mrk. w miejscu bez beczki. 50 m. 
opodatk. 46.00 mk., 70 m. opodtk. 28,20 m.

(W). Poznań, 4 kwietnia. Ceny mąki. Ę s z e n-

na nr. OO-ll.fO -1200 mrk.. nr. 0 10,25 -10 50 mk. 
r ■ i r n a qr f0 i i 8 50 —8.75 mrk. p 50 kilogr.

Ceny targ, w Foznaniul 1 A——-
dnia 4 kwietnia 1888. piękny 1 średni pośledni

PA>-aie* . • 100 kilg. 16 30j 15 80 14 80 —
nowa . . . - - 1 — - —

Żyto .... to 40 10 - 0 40 —
Jęczmień . . — - 10 _ 9 - - -
Owiea . . . U 3tt 9 50 0 10 -
Ü!» h wrzący . — — j — - - * -

„ na paszę 10 80 9 80 —
Kar.t fic . . . - 3 80 3 20 — — —
Lubin żółty. . - 8 —i 7 — -

. uiebieaki — — — — — —
Rzepik tiraowy - — — — —
Raep liniowy . - — — 1 - — - - —

Berlin 3 kwietnia ^Sprawozdanie urzędowe).
Tazftniea, »» 1000 kilogr. w miejsei iąd. 158 
do 175 według jakeśd; na miesiąc bieżący platono 

na kwiecień-maj płacono 163,00 —164.25, 
na maj-czerwica płacono 165,60—16(1,75—166 60, 
ezerwiee-lipiec pł. 168,00—160,50 160,00, lipiec- 
sierpień pic. 170,25-171,50 -171,00, na wrzesień- 
pazdzi-ruik (Je. 172-172,50—172,26. Wypow. — 
(OB. Cena wypowieziana —,—.

Żyto za IOW) ktlugr. w inmjsen pł. 108—119 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. —, 
na kwiecień-maj płc. 117,75—118 60, żąd. —, mąj- 
czerwiec płc. 120,25-120.75, żąd. —, na czerwiec- 
lipiec plac. 123,25-123,75, żąd. —, na lipiec-sier
pień ple. 126,75—120,50, wrzesień-paździor-Jk ple. 
127,26—129,60. Wypowiedziano — ton. Celta

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, a 100 
1 ret. = 10,090 litr. pret. w tniejMi bez beczki plac. 
—mrk.. na uuiniąc bieżący płacono —,—, na 
marzuc-kw. —, na kwfocień-mąj ple. 94,6—94,7 do 
04,0, na maj-ezerwiec płacono 95,7 —95,0—95,7, na 
czerwiec-lipiec plac. —, nieopodatkowana. obclą 
tona 60 mk. podut. konsum. w miejsen 49.1 mrk., 
na kwiecień-maj płacono 40,8 ■ 50,0, na maj-eser- 
wi«e płacono 50,4—60.6, na czerwiec lipiec płacono
61.2 -61.4, na lipiee-sierpi ń płacono 52— 52,1, na 
sierpień-wrzesień płacono 62,6-62,7, nieopodat. 
obciążona 70 w. podat. konsumc. w miejscu płac 
30,3, na kwiecień-maj płac. 31,1—81,2—31,1, maj- 
czerwieo pł. 31,0—318—81 7, czerwiec-lipiec płac.
32.3 32,■■, na lipiec-sierpień płac 38,1—>38.2, na 
siei pii n-wrzesień plac. 33,7—33,8. Wypowiedziano 
llO.t.OO litr. Cena 31,2.

Hamburg. 3 kwietnia. Okowita cicho, za 
na kwiecień 10% żąd., kwiecień-maj 10% żąd. 
maj-czerwiec lO8/« żąd., czerwiec-lipiec 2O'/s żąd. — 
Kawa good average Santos za kwiecień 04*/a 
inaj 64’/a, za wrzesień OO’/t, za grudzień 57*/a 
żąd. Usposobienie stale. Obrót 6500 miechów.

Magdeburg, 3 kwietnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 06% —, cukier ziarn. excl. 92°/q 
24,—. cnk. ziarn. excl. 88% Rendem. 22,00. Drugi 
produkt excl. 75% Rendem, 10 40. Usposobienie 
spok. Mielona rafin. z beczką 28,50. Miel. Melis 
1 z beczką 27,25. Spok. Cukier surowy I. Produkt 
trausito fr. statek Hamburg za kwiecień 14,16 
plac, i ofiar, maj 14,35 płacono i ofi r., czerwiec- 
lipiec 14,50 ofiar., —, żąd., paździornik-grudzeń 
12,75 ofiar., 12.77% żąd. Stale. Obrót tygo
dniowy w cukrze surowym ctr. —,—.

8pöstrzs2er>i& ifietoorGiogiozne w Poznam«.
w marcu.

Data 
i goitzina Barometr Wiatr Stan

powietraa
Temp 

w. Cel.

3. Pop. 2
4. Wie. 9 
4. Ran. 7

747,9 ¡Z. umiar. 
748,4 Płn. umiar. 
748,3 |Płn. umiar.

pochmurno
zachm.1)
zachm.

+ 8,9
+ 5,1 
+ 2,3

*) Deszcz.
Dnia 3 kwietnia maximum ciepła -+- 9°2 Cel.

„ „ minimum ciepła -ł- 2°2 „
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Powietrze nieco cieplejsze. Pogoda nie stała, nie
bo pochmurne i pokryte; drobny deszczyk przery
wany miernemi wiatrami.

(Nadesłano).
Uwaga dla paląoyoh 1 Kto pragnie palid dobre 

papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj knpuje 
wyroby z fabryki .VULKAN" J. F. J Ko men
dli ń«kie go w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telagram giełdowy
Berlin, 4 kwietnia 1888. (Kursa końcowe). 

Kurs z dnia
Pszonlsa wyżój. 

na kwiecień-maj .... 
na wrżesień-pażdzieraik . .

Żyto stalój.
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-pażdziemik . .

GRJ izep. spok.
na kwiecień-maj . . . . 
na wrzesień-pażdziemik . .

t kowita stale.
opodatkowana
w miejscu..............................
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....
eksportowa..........................
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....
spożywcza..........................
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec ....

Owies
na kwiecień-maj ....

Wyp żyta wsp. .....
Wyp.-ck wity kw

3 4

164 69 105 75
172 50 173 50

118 50 118 75
123 60 123 75
127 75 128 25

44 70 44 70
46 30 46 20

94 60 95 50
95 70 90 50
30 30 30 40
31 - 30 90
82 50 32 30
49 10 49 80
60 - 50 10
51 40 51 40

113 50 113 75
260 9700

710,600
80,000
3

107 20 
102 00 
99 60 

104 50 
160 50 

64 50 
169 85 

91 40 
81 80 
52 25 
46 90 
77 40 

136 25 
87 10 
31 25

eksport. . . 220,000 
spożyw. . . 110,000
Kurs z dnia 31

Consol. 4%....................................107 10
Poznańskie 4’ i> listy zastawne . 102 60
Poznańskie listy zastawne 99 60
Pcznańsk e listy rentowe . . . 104 60 
Austiyackie banknoty . . . . 160 50 
Anstiyackie renta srebrne . . . 64 10
Rosyjskie banknoty..................... 167 30

1 01 _
, 81 90
| 52 10
| 46 30
| 77 50
%41 - 
| 87 10

Rosyjskie eońaol. 1871 
"Rosyjskie listy zastawne . .
Polskie 5% listy zastawne .
Polskie likwidacyjne listy zasfc 
Węgierskie 4% renta złote .
Austryackie kredytowe akcye 
Anstiyackie francuskie koleje
Lombardy.................................... 1 30 60
Uspjsob. stałe. j

Szczecin, 4 kwietnia 1888. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 3 4 -

Pszenica wyżój.
na kwiecień-maj..................... 168 — 170 —
na czerwiec-lipiec..................... 171 50 173 50
na wrzesień-pażdziemik . . . 174 — 175 —

Żyto niezm.
na kwiecień-maj.................. 115 — 115 —
ni czerwiec-lipiec.................. 110 — 119 50
na wrzesień-pażdziemik ... 124 — 124 50

Olej rzep, niezm.
na kwiecień-maj............ 45 50 45 50
na wrzesień-pażdziemik ... 46 — 46 —

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza.... 48 70 48 —

„ ekspertowa. ... 29 50 29 5)
„ ua kwiecień-maj eksport. 30 60 30 60
„ na sierpień wrzes. eksp. 33 30 38 30

Petroleum
w miejGci............................... 13 20 13 20



Wczoraj o godzinie 5-tój po południu zakończyła żywot 
docz-sny, opatrzona śś. Sakramentami, najukochańsza matka 
nasza ś. p. ' (1783)

Franciszka z Opalskicli
Nawrocka,

o czem donoszą w smutku pogrążeni
synowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o 4-tej po południu z za
kładu św. Józefa.

Poznań, dnia 4. 4. 1888.

Książki szkolne
w mocnych i trwałych oprawach, używane w wszy- 
stiiich lufty szych zskładack naukowych, zeszyty 
i nsaferyały piśmienne poleca ‘ (1782)

Księgarnia

A. Cybulskiego,
skład i wypożyczalnia nut, 

chspedycya wszelkich czasopism,
Śty Marcin nr. 10.

(w dom« p. Engla.)

Przyjmuję chorych od 8—9 przed 
południem i od 3—5 po poł.

Dr. Holtzer.

W zastępstwie brata osiedliłem się
w Raszkowie.

Dr. med. Stanisław Iłowiecki.
Przyjmuję chorych od godziny 10 — 12 przed południem 

i od godziny 3—5 po południu.
Poliklinika bezpłatna od godziny 729 — 10. (1604)

Dr. W. Stan, k asystent prof. Jurasza w Heidelbergu.
Specjalista w chorobach gardła, nosa i uszu.
 Poznań, Śty Marcin 14, I.

Poliklinikę moją na Chwaliszewie 
przeniosłem z apteki pod numer 2O>sty.

Godziny ordynacyjne cd godziny 9—10-tej i od 
godziny 5—6-tej. “ (1768)

Prywatnych chorych przyjmuję jak dawniej w po
mieszkaniu mojem na śtym Marcinie nr. 26.

Dr. Gąsiorowski,

lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

Po ustąpieniu wody z ulicy 
polecam życzliwości Szanownych 
odbiorców składy moje przy rogu 
Wielkich Garbar. (1775)

J. JV. Leitgeber.
aaifil In

Magazyn garderoby męzkiej,
POZNAŃ,

ulica Wilhelmowska li (obok hotelu francuzkiego)
poleca na porę wiosenno-lalową co dopiero 
odebrane towary z krajowych, francuzkicli 
1 ang*ełskich fabryk. (1613)

SWP" Ceny umiarkowane, do obecnych cza
sów zastosowane. Resztki, jako też towary odło
żone niżej cen zakupna.

■B5i
Codziennie wielki wy
bór pięknych kwia
tów i roślin doni
czkowych, przepy
szne bukiety na 
zaręczyny, śluby, 
hale, imieniny, —

garnitury do tna-
let i wszelkie wyroby 
z kwiatów służące naj
rozmaitszym celom, — 
również przepyszne 
bukiety a la Ma- 
kart włas. fabrykacyi.

W. KWIATKOWSKI,
(1425) zakład ogrodniczy,
Poznan, Wilhelmowski plac nr. 14 (narożnik ulicy 

Teatralnej) i na Górnej Wildzie nr. 31.

Heliodor Matejko
Architekt w Poznaniu, Strzelecka ul. nr. 30,

wykonywa wszelkie projekta w zakres budownictwa 
wchodzące i podejmuje budowle tak architektury miej
skiej jako i wiejskiej. (1653)

Abecadło ścienne
13 tablic stanowiących komplet, do nauki polskiego pisania i czytania, 
opatrzone koloroweini obrazkami i uwagami dla uczącego. Tablice te sa 
opracowane podług zasad pedagogicznych i są nadzwyczaj przydatne do 
uczenia kilkoro dzieci od razu. Cena całego kompletu 1 mrk., komplet 
naklejony na tekturze 3 marki 50 fen. (1631)T. SasXTŁ.O,

Poznań, Wrocławska ulica nr. 36.
Porto jednego kompletu nienaklejonęgo 20 fen., 1 kompletu naklej, 

na tekturze stosownie do odległości 25 fen. lub 60 fen. Pieniądze zna 
czkami pocztowemi.

Stosując się do życzenia licznej naszej Szanownej 
klienteli otworzyliśmy (1780)

przy ul. Wrocławskiej nr. 30
naprzeciwko hotelu Saskiego

filią naszej drogeryi.
Polecając ten nasz nowy skład łaskawym względom 

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy, pi- 
szemy się

z szacunkiem

Jasiński & OłyńskL
Główny skład Śty Marcin 62.

Wykonywam pomiary, niwela- 
cye, plany i kosztorysy

do spuszczania bagien, jezior, bicia kanałów, osusza
nia lub nawodnienia łąk, z zastósowaniem w razie 
potrzeby najodpowiedniejszych celowi motorów i dre
nowania pól; projekta dotyczące kultury murszów 
i torfowisk, jako też wszelkich budowli wodnych.

Przyjmuję także kierownictwo nad robotami od- 
uośnemi i biorę takowe na życzenie w antepryzę. 

Kościan. (1761)

Teofil Kozłowski,
inżynier.

tak w kraju jak 1 za granicą zamieszkałe kie
rując się zasadami oszczędności, od dawna już 
zamiast kosztownych sreber używają do codzien
nego użytku wyrobów alfenidowych (posrebrza- 

„ , , . *>yeh), które jeżeli z pierwszorzędnych pochodzą
fabryk, co do piękności form jak i trwałości zupełnie zastępują prawdziwe 
srebra, w używaniu zaś nie odróżniają się od tychże. — Zwracam uwagę 
na znaczne korzyści, jakie wynikają przy zakupie całych wypraw 
weselnych, głownie stnccy stołowych, a które te oszczędności ‘stwier
dzam następuj ącem (1505)

Porówuanient
I tuzin łyżek i tyleż widelcy stołowych w ciężkiej wa
dze srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pie-
niądze otrzymuje się natomiast:
12 łyżek stołowych M. 27,60
12 widelcy „ n 27,60
12 noży „ „ 28,80
12 Jy żek des rowych „ 25,20
12 widelcy „ „ 25.20
12 noży „ n 24B0
12 łyżek do kawy „ 14,40
12 łyżek do mokki „ 1R20
12 ławeczek do noży „ 13,20
2 łyżki półmiskowe „ 14,40
1 łyżka wazowa „ 11,20

1 łyżka do tortu M. 8,00
1 łyżkę do sosu „ 5,00
1 łyżkę do kompotu „ 5,60
1 nóż i widelec do sera 

i masła „ 8,60
1 widelec i łyżka do sałaty „ 9,60
1 nóż i widelec do pieczeni „ 12,00
1 szufelka i widelec do ryb „ 14,40
1 sitko do herbaty „ 4,40
1 cążki do cukru „ 3,00
4 korki do butelek „ 6,60

Razem 128 sztuk za 300 marek.
i . iSiScy ,ia,)7(! takiż sam komplet ze srebra mnsiałby wydać 

około 1700 marek kapitału, który utkwiony w tych sprzętach martwym 
pozostaje, a który w stanie czynnym przynosiłby rocznie 102 mrk pro
centu z czego wynika, że po 3 latach zyska się 306 marek, któremi 
pokrywa się cały wydatek zakupu sztućcy, których uznana dobroć 
dalsze zachwalanie czyni zbytecznem. — Przy zakupnie należy zważać na 
wyzój umieszczony znak fabryczny i całe nazwisko Cln-isioiiii. 
Sprzedaż uskutecznia się podług oryginalnych fabrycznych cenników, 
które ua żądanie wysyłam bezpłatnie.

J. STA IIK.
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Polecam się do wykonywania
wszelkich prac malarskich, rzeźbiarskich i pozło- 

tniczych w kościołach.
. Buduję nowe ołtarze tak murowane z cegieł jak z drze

wa i gipsu, wykładam sztucznym marmurem (mozajką) i imi
tuję farbą olejną,, stawiam ambony, chrzcielnice i balustrady, 
wykonuję figury i sztukaterye różnego rodzaju, zębem czasu 
zniszczone, wszelkie rzeźby i ołtarze z piaskowca i mar
muru doprowadzam szlifowaniem do pierwotnego koloru. 
Słowem zajmuje się calkowitem udekorowaniem kościołów 
i kaplic. Praca sumienna, ceny umiarkowane. (1319)

Marcin Piotrowski,
Poznań, ulica Strzałowa nr. 7.

do suszenia wilgotnych ścian
najlepszego systemu poleca (1778)

T. Krzyżanowski,
Handel żelaza,_________ Szewska tslica nr. 17.

Za Redakcyn odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

w

(szkoła fachowa z uprawnieniem do jednorocznej 
służby wojskowej)

rozpoczyna nowy rok szkolny w wtorek, dnia lO-go kwietnia. 
Nowi uczniowie w poniedziałek dnia 9 go kwietnia, przyjmowani będą. 
Warunki przyjęcia do trzeciej klasy przygowawezej te same, co di 
seksty gimnazyahiej. Do trzeciój klasy fin howej potrzebna kwalifika- 
cya tereyanerska z wyjątkiem łaciny. (1741)

Bliższych wiadomości udzieli
Dyrektor Strsive.

K. Skoraczewski, f |

Niżej podpisany Bank przyj
muje: (844)
Próbne oszczędności od 

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 3J/2°/o, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 
ISank

ZwigztD Spółek Zarobkowych.
Dr. Kusztelan.

krawiec,
St. Rynek 8 Poznań St.
poleca na sezon wiosenno-latowy wielki wybór 
doborowych materyi zagranicznych jako też kra
jowych, ręcząc za wykonanie podług rzeczywi
ście najnowszych żurnali. (1762)
Członek „Towarzystwa zjednoczonych pierwszo

rzędnych krawców w Paryżu.

Ceny przy stępu«;

I
i:

Węże miedziane
do chłodzenia zacieru w kadziach fer

mentacyjnych,
za pomocą których nadzwyczajne korzyści w wy
datkach okowity (mianowicie przy cieplejszym 
stanie powietrza) się osięga, a które w jak naj
krótszym czasie po zamówieniu dostawione być 
mogą, poleca

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórnych za
leca się mydło ichtyolowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek po 75 fen., 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 
Dr. Volkmanna i tajnego radzcę 
Prof. Dr. Nussbauma i Radlauera my
dło jodłowo-eucaiyptusowe znakomi
cie skutkujące na reumatyzm jako do
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
50 fen. Bergmanna mydło hrzozowo- 
balsamiczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło smołowcowo- 
siarczane i wazelinowe, sztuka zkaź- 
dego po 40 fen , nadto Eau de Lys, me- 
dycynalna woda na piegi, Ryszarda 
Griindera puder łabędzi pudełko po 
60 fen. i 1 m. Coldereame saiicy- 
iowo-wazelinowe puszka po 1 mrk. 
Drobne migdałowe otrąbki na upię
kszenie płci puszka po 50 i 75 fen.
Czerwona apteka,

w Poznaniu, Rynek 37.

(1742)

J. Krysiewicz.
fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu.
______________ Śty Marcin nr. 65. _______

i porę wiosenną i iaiową
polecam w wielkim wyborze matery© 
krajowe i zagraniczne na ubra
nia i paletoty (1630)

Ubrania gotowe zawsze do wy
boru po cenach nader nizkich.

Wielebnemu Duchowieństwu 
polecam dobrego kroju rewerendy.

A. KRÓMOLICKI,
66. Stary Rynek 66.

Cenuiki na życzenie gratis i franka. 0

Bjgo

dobrze odleżałe w cenie 
30—250 poleca (700)

Becker, n. plac 14,
Główny skład papierosów 

z fabryki E. C. Hunniusa 
z 0 d e s y.

Zamówienia pozamiejscowe 
uskuteczniam franco.

Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę
dnieniem cen najumi arko wańszy ch polecam:

Urządzenie kompletne z doboro
wych i trwałych mebli

3 pokoi 470 Karetbe
es
a«NU

wykwintne do 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M.
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (154)

Ceny pojedyńczych części urządzenia obliczają 
się nie wyżej jak w cenniku.

A. Andruszewski,
Magazyn mebli, 

Wielka Rycerska ul. 8. 
fenniki na życzenie gratis i (ranko.

Wielebnemu Duchowieństwu
i Szan. Dozorom kościołów

, . poleca
Świece ołtarzowe z białego czystego wosku pod gwaran- 

cyą funt 2,10 mk.
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen.
Knotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się

8 i 15 dni, za pudełko 3 mrk.
Pławidka ua olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie por

celanowe. (606)
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym

gatunku.
R. Barci ko wski, Poznań w Bazarze.

Wańtuchy
ĆLo ‘bru.d.iiéj wełny
(1439) poleca

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, ul. Bismarka 10.

I Biuro pedagogiczne Prof. Cli. Brandenburga
prowadzone przez Mrs. Ł. Platę, Amsinckstr. 25, ptr., w Hamburgu | 

_________ poleca franc. bony, guwernantki i wychowawczynie. (1626; |

Uczniów,
uczęszczających do szkół tu
tejszych, przyjmuję pod rodzi
cielski dozór na stół i stancyą.

! Prof. Szafarkiewicz.
Polecam się do wy

konywania obrazów 
kościelnych, jako też 
portretów podług fo
tografii i z natury, 
olejno lub kredką.

Paulin Gardzielewski
Poznań, (nss) 

Piekary 22 w podw. IV p.

Zakład artystyczny
do wykonywania

haftów tosebhyoh

w Wrocławiu, 
Dneisenanstrasse 1S,

poleca się do wykonywania 
Przyborów kościelnych wszel
kiego rodzaju, do wykonywa
nia artystycznych haftów ko
ścielnych jako i przenoszenia 
starych haftów na nowe ma- 
terye. (1255)

Hilaria Jeske.

Instrumenta

o
Orłowski i Sp-

w Poznaniu.
NB. Wszelkie reperacye spie

sznie uskuteczniają się-

Urzędnik gosp.
kawaler, w średnich latach, skromne 
wymagania mający szuka zaraz po
sady. Zgłoszenia przyjmuje Eksp. 
Kuryera Pozn. 1764.

Gospodyni
znająca się na dobrem gotowaniu 
i gospodarstwie kobiecem, poszukuje 
zaraz miejsca na probostwo lub, na 
dominium; odwołuje się na, dobre 
rekomnndacye. Zgłoszenia Święty 
Marcin nr. 27 3 piętro. (1784)

Klonowska.

Subjekt
o’ eznany z handlem cygar zna!' 
idzie n mnie miejsce (1784/

J. Ń. Łeitgebei;
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